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Biuletyn genewski
Londynie, gdzie pięć wielkich mo- 

Draduje nad warunkami ograniczenia 
morskich, jak też w Genewie. gdz'e 

awiciele —  po największej części min*.-, 
[handlu i przemytu lub finansów—trzy 
] prawie wyłącznie europejskich państw 
rozmawiać w  temat podjęcia „wspól- 

3w w dziedzinie gospoda rczej“ , sta- 
ego!zmy narodowe zaciętą walkę z altrui 

zmem międzynarodowym. W  Londynie po ca- 
kwmesięcznych debatach trjumfuje wciąż je­
szcze eeoizm narodowy i żadne oznaki nie 
wskazują narazi na możliwość choćby częścio 
Wyc± i słabych sukcesów altruizmu międzyna­
rodowego. Nic, dz:wnego, że siedzący w Lon 
dynie jako obserwator L 'gi Narodów p. Enc 
Golban, dyrektor sekcj' rozbroieniuwej, zaczął 
sic óus‘.Ć w, panującej tam ..rozbrojeniowej*4 
atmosferze < doszedł do przekonania, że nad­
szedł dla niego czas — jak o tem już telegrafi­
cznie doniosłem, — podać się do dymisj1. P. 
Golban, Norwegczyk, wstąpił do Sekretariatu 
Ligi Narodów w chw li jej powstanią i uchodzi 
3® jednego z jej najzdolniejszych urzędników. 
Piastował on przez długie lata stanowisko dy­
rektora secji mniejszościowej i borykał się bez 
skutecznie ze złą wolą państw, które podpisa­
ły traktaty mniejszościowe. Często musiał słu­
chać gr-zk'ch wyrzutów pod swoim adresem 
ze strony zainteresowanych mniejszości, które 
nie zdawały sobi* sprawy, że swoboda ruchów 
p. Colbana, jako urzędnika Ligi była nader 
Ograniczona i że n*kt bardziej z losem ich nie 
wspólczuwał, jak właśnie on. Kiedy w toku 
19ŻJ opróżniło się stanowisko dyrektora sekcj* 
rozbrojeniowej, p. Colban przyjął stanowisko 
to z wielką ulgą, sądząc, że w dziedz nie roz­
brojeniowej —  była wówczas właśnie „dobra" 
koniunktura*4 na. rozbrojenie — będzie mógł 
więcej zdz ?!ać, niż w dziedzinie ochrony mniej 
szóści narodowych. Zawódł s*ę jednak zupeł­
nie w  swoich przewidywaniach: • Z rozbroje­
niem jest od tego czasu coraz większa „klapa**, 
natomiast, dziwnym zbiegiem okoliczności, 
akuratnie w dziedzinie ochrony mniejszości 
aarodowych zrobiła Liga Narodów ostatnio kil­
ka bardzo skromniutkich kroków naprzód. 
Ustąpienie p. Colbana. o którem dowiedzieli­
śmy się ze źródeł prywatnych, , ale zupełnie 
Wiarygodnych,, nie zostało leszcze oficjalnie 
ogłoszone i n e jest wykluczone, że uda się Se­
kretarzowi Generalnemu Ligsi skłonić p. Col-'
bana do cofnięcia swojego podania.

• • •

Trzydniowa ogóLia debata genewskiej kon­
ferencji ©konomiwanej rozwinęła przed słucha- 
ozam stnufny obraz marazmu gospodarczego, 
w  jairi zaibnnęła Europa pow oje. ta. Uprzyaomsni 
la całą gr<zę rzekomo defensywnych, a 
W gruncie rzeczy do katastrofalnego finału 
zdążających wyścigów zbrojeń gospodarczych, 
Jakie uprawiają państwa europejskie, pod wpły 
"wem silnego i ciągle wzrastającego ich egoiizmu 
■■rodowego. Gai© szczęście, że w  dziedzinie 
gospodarczej fakty i prawda triumfują znacznie 
łatwiej, niż w dziedzinie politycznej. Wzrastają 
®* nury odue i wzrastająca z niemi nędza i

(Od naszego korespondenta genewskiego)

bezrobocie brak taniego kredytu, brak zbytu 
dla towarów z powodu systematycznego paupe 
ryzowania wielkich mas konsumentów, poświę 
canie najba -dziej oczywistych interesóy gospo 
darczych dla urojeń niezależności politycznej, 
fakt wreszcie, że Europa stanowi całość etoono 
miczną i że wspólna polityka gospodarcza jest 
dla niej najbardziej imperatywnym nakazem 
chwili — wszystko to nie da się ukryć. Jeden 
jedyny mówca odważył się temu zaprzeczyć: 
był nim p. Borta!, włoski minister korporacji, 
miody cyniczny faszysta, który w niesłycha­
nie dziecinny sposób zawyrokował, że najlepiej 
byłoby konferencji tej mie zwoływać, bo niema 
mowy o tem, by udało się osiągnąć jakiś w y ­
nik. Według p. B< trtaia — me powred-ział tego 
expressis venbi«, dał jednak aż zbyt przejrzy 
śoie do zrozumienia — wszelkie próby współ 
pracy międzynarodowej w  dziedzinie gospodar 
czej są zwykłym „szw ndilem“ , a jodyną drogą 
jest pozostawienia każdemu państwu swobody 
w  rozwijaniu swoich własnych sił gospodar­
czych, choćby się nawet miało przy tem kro­
czyć po trupach. Do tej tezy chwała Bogn nikt 
się nie przyłączył, a stary, doświadczony pra 
ktyk w sprawach ekonomicznych Holender 
p Colj.u, były przewodniczący przy gotowa w  
czej komisji dla Konferencji Gospodarczej, dał 
dziś p. Bottaiowi świetną odprawę.

Piękne i głęfeoko przemyślane przemówienie 
wygłosił p. mir ster Kwiatkowski, który w  spe

sób naaer jasny i przekorv w=ufąvy przedsitawtr 
specyficzne cai idem trudności jospodarcze 
państw no wropowstałych, a w szczególności Po1' 
ska. Szkoda tyUko, że obok bardzo silinej anałi 
tycznej części jego przemowieJa, nie znalazła 
się również część krosrtruktywm. Na to będzie 
może jeszcze snosobność w. teku lalssycł 
obrad.

Komisja Mandatowa Lrgi Narodów postanowi 
ła odroczyć swoją na początek maro a wyzna­
czoną sesję nadzwyczajną. Rząd brytyjski dał 
bowiem do zrozumienia, że nie pędlzie mógł 
przedłożyć jej na czas swojego sprawozdania. 
Hr. 'Bhebdołi, przewodniczący Komisji obawia 
się snać, że jiawet w  czerwcu nie będzie ra­
port brytyjski jeszcze gotowy i obawie tej dak 
w  pewien subtelny .sposób wyraz: Kon reją Mian 
datowa zbiera się 10. Yj. na sesję zwyczajną' 
na której mus i tak, według ustaionego progra 
mu, zajmować się mandatem pales*ybskłrar' 
Hr. TheodoK chciał jednał uratować presftż LI 
g: i wywrzeć przy tem pewną presłę na rząć 
brycyjski i dlatego rae żarH-opnoowa1 by raport 
w siprawie zajść pałestyńskid byt badam- na 
czerwcowej sesm zwyczajnej!, lecz by zwokuu 
została jednał sesja nadZwycs ajna na dzieli 
4 czerwca. W  ten soosófc wtitt ję«* syty i ow er 
cała.„

Genewa, 20 lutego. M. K-y

Wyniki uzupełniających wyborów
w  San d o m iersk iem

Stronnictwo Chłopskie - % m andaty — P.P .S., W yrw olenle I 
po jednym  m andacie — słaba frekwencja w yborców  — Taktyka P .P .S .

(Telelonem od naszego korespondenta)

W a r  s z a w  a. 24. 2. (Sin) Ostateczny wynik 
uzupełniających wyborów w  okręgu sandomier 
skkn przedstawia się następująco: 

lista  nr. 2. (PPS ) uzyskała 14408 głosów 
(w  poprzednich wyborach 34,830 głosów).

lista nr. 3. (Wyzwolenie) 20.788 głosów (po­
przednio 40.198), 

lista nr. 10. (Stronnictwo Chłopskie) 34.8( 4 
głosów (poprzednia 24.348).

liista nr 18 (blok mniejszości narodowych) 
10.907 głosów (poprzednio 9.758).

lista nr. 24 IStromlctwo narodowe) 15.537 
głosów (przedtem 15.361).

lista nr. 25 (blok Ch. D. i Piasta) 14.238 g ło­
sów.

Na podstawie tych wyników StronnicH. t 
Chłopskie uzyskało 2 mandaty, Wyzwolenie 1, 
Stronnictwo narodowe (endecja) 1 1 PPS  1 man 
dat.

Jąik wiadomo, w  pop zednich wyborach naj­
większą ilość głosów otrzymało Wyzwolenie 
| PPS, któro uzyjkały po dwa mandaty, piąty 
aaś mandat przypadł Stronniutwu Chłopskiemu. 
W  dzisiejszych wyporach natomiast jak wkiać 
znacznie wzrosły wipiywy Stronnictwa Ghłop*- 
skiegOs które wyszło z dwoma mandatami

PFS traci swój Am g i mandat z  okręgu * ulo* 
imerjkiegc. piaskowany ptrzez posća Łtpodkbr* 
go. W yzlwoeo»e trac. posła Króla. Pozaitem też 
tffac. PPS  jeden maodał z listy ^ańatwowei któ 
ty  w  tej chwili należy do frakcji rcwołucyjoef 
(piastuj© go poseł Szczypiorski).

Co się tyczy list żydowskich, irtfwieiksza V 
lośt głosów skąpiła oczywiście lista o©ólnożję 
dowslfega hloku .narodowego (be. 18), z rams< 
nia którego kandydował red. Goidlberg. ,‘ n r a  
agimowała za wstrzymaniem się o t  wyoorów. 
bla listę jej pad! jodon głos Bund i Poal© Sjon 
wycofały swoje listy, wzywając swych zwoien 
ników do głosowania listę PPS, względnie 18.

Ogólnie zwracają uwagę na dwa zjay iska w  
wyboracn. PrzędewtzyjflLIem iaaiuczyła się 
powsretbna aputta wyborców. Pooczus gdy 
frekwencja w  pierwszych w borach trzeknar 
czafc 85 proce, w  wybmucb niedzielnycłi wyao 
siła c ia  zaledwie 40 procent Agitacja wybor- 
oza również nrewadzor-a była niezwyWe ospa 
le. Ozłcnkowk komis yj obwodowyau oudcdT 
sie J~rez cały dzień* wyczekując na głos k 
eyobu

Pozaterr rzucała siię w  oczy dzi wna taktyka 
PPS, pokgająci a  v n  K by raczej ttracżć jsdco



Str. 2. „NOW Y DZIENNIK", 'roda 26. II. 1920

uamiat w wyborach. Chodząc naaaowkae o
to, że drugi mandat z ckręgu sandomierskiego 
piastował p. Łoraoki zbliżony ideowo do fraj- 
kci rewolucyjnej, kierownictwu partfi wiec nie 
zalecało zbytnio na rem, by poseł Łopoćki po 
nowmie wszedł do Sejmu. Natomiast chodziło 
jeszcze o to, że w razie utraty mandatu przez

posła Łopoctkiego, utracony zostanie też man­
dat posła —  „ods.zczep.ieńca‘‘ Szczypiorskiego, 
któiy przeszedł, jak wiadomo, do frakcji, — co 
się też w  istocie udało.

Z listy państwowej wchodzi do Sejmu w miej 
sce posła, Szczypiorskiego inżynier Wierzbań 
ski (Sir. Chłopskie) ze Lwowa.

ij mm  i
Czterech posłów  B. B. traci m andaty

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  24. 2. Sin. Dz.ś sąd Najwyż­
szy na sesji dla spraw wyborczych rozpatry­
wał skargi wyborcze do Sejmu i Senatu. Pro­
testy zgłoszone zostały w sprawie wyborów w 
okręgu ciechanow; kim. Protest ten został od­
rzucony. Jednocześnie zgłoszony został pro- 
tekst odnoszący się do wyborów w Białymstku 
Wobec tego, że skargę tę cofnięta, wybory za­
twierdzono. Skargę w sprawie wyborów do 
Senatu z okręgu wileńskiego odrzucono. Co 
się tyczy skargi wyborczej z okręgu poselskiego 
Wilno do Sejmu, Sąd Najwyższy postanowił 
'dodatkowo zbadać świadków pod przysięgą.

Dalej Sad zbada! skarg' w okręgu w y b ir  
ezym nr, 62 Lida, Wołożyn, Mołodeczno, Osz- 
miana i Wilejka. Skargi wnosili pełnomocnicy 
Strormicrwa Chłopskiego, Bloku mniejszości 
narodowych i Wyzwolenia, których listy zosta 
ły w  swoim czasie unieważnione. Skargę W y ­

zwolenia wydzielono ze sprawy, uznano nato­
miast protesty Stronnictwa Chłopskiego i pro 
test Bloku mniejszości narodowych. Sąd Naj­
wyższy postanowił wybory w tym okręgu unie 
ważmć.

Wobec tego tracą mandaty wybrani y  tym 
okręgu czterej posłowie z Jedynki: Okulicz, b. 
dyr. dep. wyznań i M. W. i O P, Karriński, 
Szczerba i Łajko, dąlej dwaj bezpartyjni Biało 
rusini z listy nr. 41: posłowie ks. Stankiewicz 
(dziki) i Wołyniec, który ostamio przeszedł do 
białoruskiego klubu chłopskiego. Stracił wre­
szcie mandat poseł Harniewicz (chadek) sław­
ny z oskarżenia Żydów o dokonanie pogromów 
w Lidze. Jak wiadomo, szanse Bloku mniej­
szości narodowych w Lidze są bardzo duże, to 
też Żydzi mogą uzyskać tam mandat, oraz do­
datkowy mandat z listy państwowej, który 
przypadłby b. posłowi Insierowi.

Okólnik min. spraw wewnętrznych
w sp ra w ie  zg ro m ad ze ń  p o se lsk ich

W a r s z a w a ,  24. 2. PAT. Pan min ster 
spnw uenjtrznych rozesłał do wszystkich wo 
jewodów i komisarzy rządu m. stół. Warszawy 
dcólińl:, w którym ostatecznie precyzuje za­
kres i sposób w5 konywan:a nadzoru przez wła 
dze administracji ogólne,- nad wiecami i zgro­
madzeniami, zwoływanemi przez posłów i se­
natorów. Podkreślając - różnorodność przepi- 
*ów prawnych w tej dziedzinie, zależnie od te­
rem p. minister spraw wewnętrznych poleca 
nie i den ty fikować zgłoszenia zgromadzeń przez 
organizatorów tam, gdzie tzlko takie zgłosze- 
®e jest wymagane, z wydawan;em zezwoleń 
na nrządzanie wieców czy zgromadzeń. W  wy 
padkach zgłoszenia zgromadzeń organizatoro­
wie powinni otrzymać poświadczenie o przyję

ciu przez władze tegoż zgłoszenia. Pozatem 
okólnik reguluje ostatecznie sprawę delegowa­
nia na wiece i zgromadzenia przedstawicieli 
władzy administracji ogólnej i zaznacza z naci 
skiem, by w charakterze tym byli delegowani 
urzędnicy dokładnie obznajomieni z przepisa­
mi, taktowni i zrównoważeni. W  wypadkach 
poważniejszych jest konieczny udział osobisty 
starosty. Funkcjonariusze polcji użyci być mo 
gą do tej funkcji jedynie w wyjątkowych wy­
padkach. Wkońcu okólnik wyjaśnia, że na ze­
braniach zamkniętych legitymowanie osób wy 
łącznie na zasadzie dowodów osobistych, wo­
bec nieistnienia przymusu posiadania takiCh 
dowodów, jest niewykonalne i miejsca mieć 
n:e powinno.

Cbactemps stale dziś przed parlamentem
P!erw sze posiedzen ie n ow ego gsbinetu

P a r y ż .  24. 2. PAT. Rada gabinetowa zbada 
ła zasadnicze sprawy poruszone w deklaracji 
raądowej, której tekst zostanie ostatecznie usta 
łoay na jutrzejszem posiedzeniu Rady Mini­
strów. Pe za tern Rada rotzip Grywała Kwestię 
związane z konferencjami londyńską i genew- 
siką. Po posiedzeniu Rady gabinetowej Chau- 
teraps oświadczył, że zaapeluje w dniu jutrzej 
szyui (wtorek) do większości republikańskiej 
w izbie, dodając, że z całkowitą ufnością ocze 
kipę wyniku batalji.

P a r y ż .  24. 2. PAT. Na łaniach ,-Le Ouodć- 
dien" Ohauteinps oświadcza: Rząd nasz n;e 
jest rządem kartelowym, nie było bowiem u- 
przedniego porozumienia pomrędzy partja-m' le­
wicy. Pragnąłbym utworzyć rząd, który mó-gi 
by po łączu! wszystkie glosy republikańskie. 
Jeżeli gabinet lewicowy, utworzony z elemeoi 
tów, wśród których przeważają czynnik1 rady­

kalne i na podstawie programu demokratyczne 
go, Odpowiadającego- potrzebom chwili może 
mieć większość, będę ją miał — zakończył 
Cliautemps.

Losy konferencji londyńskiej 
zależą od dzisV‘szef uchwały 

w Paryżu
L o n d y n .  24. 2. PAT. Rzeczoznawcy do 

spraw morskich zebrali się dzisiaj rano i zbio 
rą się również jutro. Miarodajne koła nie chcą 
dyskutować na temat pogłosek o mającem rze 
komo nastąpić odro c/Nb lii konferencji, prawdo 
podobnie do r. 1935. Koła te oświadczają no pro 
stu, że czas pokaże, co będzie Naogół panuje 
wrażenie, że wiele będzie zależało od wyniku 
jutrzejszego zebrania Izby francuskiej.

Prace konferencji celnej w Genewie
G e n e w a .  24, 2. PAT. Pierwsza komisja kon 

ferenejt rozejmu celnego zakończyła w ponie­
działek przedpołudniem ogólną dyskusję. Dele­
gat japoński oświadczył, że Japonja uzależnia 
swe przystąpienie do konwencji o zawarciu ro

zejmu ceinego od udziału w tej konwencji Itidyj. 
Australii : Ameryki. Komisja, która pod wytrwa 
łem kierownictwem byłego holenderskiego pre 
zesa ministrów Golijna osiągnęła już wyb.tne 
rezultaty utworzyła trzy podkomisje które ma

j ązająć się dokładoeni opracowaniem 21 
kułów, mających weohdzóć do ępnacou 
go- przez komitet gospodarczy Ligi Narę 
projektu konwencji o rozejmic celnym.

Pakt Ligi i pakt Kellogg.
G e n e w a .  24. 2. PAT. W poniedziałek! 

ra się tu komisja, ictórej zadaniem będzie 
trzenie sprawy uzgodnienia paktu Ligi 
dów z paktem Kedloggą, przedey szys 
sprawie zakazu wojiny zaczepnej. Obrą 
sji nie będą rr.,ały znaczenia z ptmk 
prawa międzynarodowego-, będą 
wielkie znaczenie polityczne.

Przed ukonstytuowaniei 
komisji dla Ściany Ph

J e r o z o l i m a ,  24. 2- ŻAT. Wedlu 
mości tu otrzymanych z Londynu rzą 
ski przedstawi wkrótce Lidze Nar 
członków komisji dla spraw Ściany 
Natychmiast po ukonstytuowaniu się 
wyruszy ona z Londynu do Palestynj 
zapoznania się na miejscu z dokument^ 
terjałami dotyczącemi sprany Ściany 
W  związku z tem Agencja Żydowska 
czyła specjalną komisję uczonych i rze^ 
ców w celu przygotowania materiałów 
misji Ligi Narodów.

Napad Arabów na klaszi
J e r o z o l i m a ,  24. 2. ŻAT. Banda Arabó^ 

napadła dziś na kiasztor chrześcijańSKj znajdu 
jacy się w pobliżu Bilb. Napastnicy rozpoczęli 
strzelaninę w kierunku kościoła i zrabowali 
Kilka sztuk bydła. Zaalarmowana policja przy* 
była na miejsce wypadku już po zniknięciu na­
pastników.

Pogrzeb pani Bizemboff
J e r o z  o 1 i m u, 24. 2. ŻAT. Wczoraj nad 

ranem rniał tu miejsce pogrzeb pani DizenhofL 
b. burmistrza TePAwiwu. Na pogrzeb przybyć 
ły delegacje z praw e wszystkich kolonii żydów 
skicli, brały w mm również udział przedstawi 
ciele Arabów' i urzędn cy arabscy. W  związkb 
ze śmiercią p. Dizenhoff odroczone zostało po­
siedzenie rady miejskiej T e] Awiwu, które mia 
?o odbyć w sobotę wieczór.

Mianowania w sądownictwie 
małopolski em

fTelefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  24. 2. Sio. P. Prezydent Rze 
czy pospolitej podipsał następujące nominacje: 
Wiceprezes sądu okręgowego w Nowym Sączu 
Alojzy Bojdecki mianowany postał prezesem 
sądu okręgowego w Jaśle, zaś sędzia sądiu okrę' 
gowego w  Przemyślu Tadeusz Dyduszyńsic 
mapowany został sędzią Sądiu Najwyższego.

Manife&tacia au/sowiecka 
w Berlinie 

z udziałem b. 11 onprinza
B e r l i n .  24. 2. PAT. Stai a-ni-e-n’ związku rei: 

gijne-go laterańskiego odbyła się wczoraj w  Bei 
limie wielka manifestacja przeciw prze-śladowa 
niiooi religj; w Rosji sowieckiej. W  mar ifestacji 
wzięli udział m. im. jako gość honorowy b. Kran 
.prinz wraz z całą rodziną b. cesarza Niemiec, 
przywódca Sfahlhe-lrmi mjr Stephani, .ektor u- 
iiiwersytetu beriifiskego oraz biskup p-rawosła 
wny kościoła w' Berlinie wraz z 40 popami

Prokurator zgłasza apelację 
w sprawie Pieczka jtisa

K o w n o ,  24. 2. (A W ) Według wiadomości 
z Wystrucia (lnsterberg) prokuratura ma zglo 
sic apelację od wyroku sądu przysięglycn w: 
sprawie Pleczkajtisa. Sprawę apelacyjną roa-" 
waży sąd Rzeszy.

K o n s t a n i y n o p o L  24. 2. PAT. Przybył 
tu b. król Anwmuklk
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liter H i lii nm Hm M i m
na komisji senackiej

( Telefonem oa naszego korespondenta)

W  a  r s z a w a .  24. 2, (Sin) Senadka komisja . 
anambowo-budżetowa przystąpiła na dziisaeł 
# k u  posiedzeniu do ouraJ nad preliminarzem 
budżetowym ministerstwa spraw zagranicznych 
Sprawozdawca sen. Gliwic (BB) wnósł o resty 
tncae skreślanych przez Selm ICO tys. złotych 
m  podlróże i przesiedlenia i 741 tys. zł. na urzę 
dy zagratnczne, placówki w Kairze i< Capetowa 
Pozatem refenrrat wnosi o podwyższenie kredy 
łów na fundusz propagandowy o 2 nrljony.

Munster Zaleski oświadcza, iż otrzymał od 
oządu egipskiego propozycję r napoczęcia roko 
wad o  zawarcie traktatu hamidowego wobec te 
go, że wprowa dzone mają być w  Egipcie wyso 
kie taryfy celne, które po zawarciu traktatu nie 
uołkmęłyby Polski Z tego względu nie należało 
by kaac-wać placówki w  Kairze. Co do placów­
ki w  Captown. to na1eży podkreślić wzrost 
wpływu dominiów na poi tykę angielską, pol­
skie interesy eksportowe i dużą ilość obywat© 
fi połsluch. dochodzącą do 17.000 robotników.

Sen. Januszem ski (W yzw .) oświadcza, że  bę 
dzie prawdopodobnie głosować za przj wróce­
niem sum na placówki w  Kairze i Capetown, na 
tomaast oo do funduszu propagandowego, to 
skłanialiby się do podwyższenia go o lnrijor zł.

Sen. Makarewicz (Ch. D.) domaga się wzmo­
cnienia informowania w  Ameiyoe o Polsce i | 
dtotego 2 miljony zł. na propagandę, zwłaszcza 
użyte w Ameryce, byłyby doskonałą lokatą ka 
pftalu, Pofityczmych wątpliwość’ tu niema, gdyż 
faoctasz ten podlega kontroli.

Sen. Posoer (PPS) żali się na słaby kontakt 
ministerstwa z izbami, podli reślając, ż© senat, 
ani Sejm, me są informowane o pracach mini­
sterstwa. Mówca skarży się na przypadkowość 
w wiełu spuawach, załatwianych w  minister­
stwie spraw zagranicznych i opowiada się za 
kotłem wspótozp-ałan.em fnlnMra z Izbą sena 
cką. W  dalszym ciągu prz< mówienia krytyku 
Je rozdział funduszu propagandowego.

Sen Kozicki (ki. nar.) wypowiada się za utrzy 
man em przedstawicielstwa w  Kairze i Gape- 
town, natomiast przeciwko podwyższeniu kre­
dytów na podróże i budowle. Mówca krytykuje

politykę propagandowa, zarzucając jej. że po­
święcona jest prawie wyłącznie ochronie obe 
cnegc regimu politycznego.

Przemawiał ualej sen. Evert (BB), podkreśla 
jąc kwestię propagandową- Sen. Kłuszyrska 
(PPS) zwraca uwagę pTitrsłra na znane wypad 
ki krzywdzenia robotników polskich we Fran­
cji przez bankiera, który sprzeniewierzył ich 
oszczędności, za co winę w pewnej mierze po­
nosi konsulat, nie przestrzegając zainteresc wa 
nyuh.

Minister Zaleski odpowiada na kwestie po-m 
szone w  dyskusji Co do sprawy propagandy, 
to minister zaznacza, że my nietylko propaguje 
my, ale staramy się zdyskredytować wrogą pro 
pagandę. W  naszym funduszu propagandowym 
pozycję 2 mi'jon ów s tanowi opieka kulturalno- 
oświatowa, a więc właściwie nie propaganda. 
Minister zaznacza, że z dwu miliomów podwyż­
ki chciałby na tę opiekę przeznaczyć 1 milion, 
a drugi rozdzielić między inne pozycje fundu­
szu najw ęcej poświęcając propagandzie ekono 
micznej. Zaznacza wreszcie, że od współpracy 
z Senatem nigdy się nie uchyla.

Po końcowem przemówieniu sprawozdawcy 
sen. Gliwica dyskusj ©wyczerpano. Jutro kom1’ 
sja przystępuje do obrad nad preliminarzem 
budżetu ministerstwa spraw wojskowych-

Wyrazy uznania dla polityki 
min. Zaleskiego

( Telefonem od naszego korespondenta).

W a r s z a w a ,  24. 2. Sin. Na dzisiejszem po 
siedzeniu senackiej komisji spraw zagranicz­
nych w dykusji nad ekspose min. Zaleskiego 
przemawiał m. in. senator Kerner. Mówca wy­
raził zadowolenie z polityki ministra zwłaszcza 
z dwóch powodów: z jego zachowania się w 
Genewie v.obec zaburzeń w Palestynę, oraz 
z powodu działalności konsula polskiego w  Je­
rozolimie. Senato1- Kerner domagał się również 
wydatniejszego zajęcia się konsulatów pol­
skich młodzieżą studiującą zagranicą, zwła* 
szcza młodzieżą żydowska.

fi

W niosek ovctum nieuf ności dla min. Pry stora
tTelefonem od naszego korespondentar

W a r s z a w a ,  24. 2. (Sin) Jak się dowiadu- . by nu wet wniosek został przyjęty, to i tak dy 
fę, zamierza klub PPS. zgłosić na piątkowem } misja p. Prystora nie pociągnie za sobą ustą- 
posiedzeniu Sejmu wniosek o votum nieufności j pienia całego gabinetu. Szanse zresztą przyję- 
Ula ministra pracy Prystora. Słychać, że gd jr I cia wniosku PPS. są bardzo wątpliwe.

Krwawe nietop erze
Wszyscy zadhwycaliśimj się w  młodości po 

wieściami Coopera, w których przedstawiano 
nam Indian jako bohaterów, broniących swo­
jej ojczyzny orz d napływem białego człowie 
ka. Czerwono! kore Białe ONy, Długie Strzel­
by, Jastrzębia Dalmookie i iune niemm ej poety 
cant nazwiska wodzów bohaterskich Indjan 
przyswajaliśmy sobie i pocichu złorzeczyliśmy 
„bladym twarzom", które gnębią i zabijają In­
djan.

Okazuje się, że nie wszyscy Indianie są tak 
poetyczni, tak pohaterscy.

Uczony meksykański badacz dr. J. Zozoya od 
nalazł w swojej podróży po dalekich zakątkach 
Meksyku, w  górach Oażaca szczep Indjan. któ­
rzy znajdują się na pierwotnym szezebru roz 
'woju Dzieci tych Indian chorują od kolebki pra 
wie na oczy. Masa wśród nich jest niewiido 
mych. Chłopcy w  w ‘elou lat 14 do 15 czynią 
wrażenie ludzi nietylko dorosłych, ale wprost 
starców.

Zderenemwaua ludność indyjska przyjęła u 
czonego bez żadnego zainteresowania. Pozwu 
lała rotnć ze sobą. oo się białetru człowiekowi

podobało. Dr. Zozoya twie dizi, że degenerację 
srwoja zawdzięcza ten szczep niesiychanej tło 
ści nietoperzy, które mnożą się tam milionami. 
Znany zoolog Beebe daje wyczerpujące wiado 
mości o tych ,nietoperza bh. Jest to gatunek nie­
toperzy -wampirów Zgodnie z nazwą, przypomi 
hają one żywo legendarne wampiry, wysysają 
ce krew ludzika. Nietoperze te zostały dosko 
nale wyposażone i rzez przyrodę do swego nie 
cnegc rzemiosła. Zęby ich trzonowe są zakrzy 
wionę a brzemię zęby szerokie i bardzo ostre, 
ja knoże Zapomocą tych zębów nietoperze mo 
gą łatwo zdzierać skórę z ofiary, ażeby się do­
stać do naczyń krwiomonych. Także i wewnę 
trzne ich organy są dopasowane do roli, jaką 
zwierzątka mają odgrywać. Żołądek nie ma. 
zwykłej formy gnuszkowatej. jak u większości 
ssaków, lecz jest wyciągnięty w podłużną rur 
kę gdyż dla krwi. którą się żyw  ą nie trzeba 
wiele trawienia. Dostaie się ona wprost do 
wnętrzności wampira, Nietoperz tego gatunku 
ma trzy cale długości 1 zamieszkuje w ielke 
przestrzenie Ameryki Środkowej aż do Połu­
dniowej Brazylii. Zwierzątka żyją jak i inne nie 
toperze, przez cały dzień w sząc głową na dół 
w  dziuplach drzew, zakoma; kaoh skał itd. Z I

Prof. Ruzwadowsk? doktorem h.c. 
uniwersytetu wi^eńsk ego
(Telefonem od naszego korespondentai

W i l n o .  24 2. W dniu dzisiejszym odbyła się 
w  auli uniwersytetu im. Stefana Batorego uro­
czystość nadania tytułu doktora honoris caąsa 
prof. Janowi Rozwadowskiemu, b. prezesowi 
Polskiej Akademii Umiejętności. Uroczystość 
rozpoczęła się przemówieniem rektora uniwer­
sytetu wileńskiego ks. Falkowskiego. Z kolei 
przemówił dziekan wyaziiału humanistycznego 
prof. Głixellłi, który wręczył prof. Rozwado- - 
wiskiemu odpowiedni dyplom. ' Wkońcu prof. 
Rozwadowski wygłosił odczyt n. t. „Nowe za 
gadnienia ustrojowe w  życiu uniwersyteckiem“ , 

 o----

Niemiecka Liga t brony praw 
człowieka za przyjęciem umowy 

likwidacyjnej
B e  r 1 in . 24. 2. PiAT. Liga obrony praw czło 

wieka na dzisiejszem wiellciem zebraniu ucbwa 
łlta Jednogłośnie rezolucje wypow iadaiącą się 
za przyjęciem umowy likwidacyjnej i zawar­
ciem traktatu handlowego z Polską.

Na posiedzeniu tem prof. Wiktor Bascb, prze 
wodiniczący francuskiej L igi obrony praw czło 
wieka wygłosił referat w  sprawie rozbrojenia, 
w  którym wypowiedział się w  sposób pesymi­
styczny c v idOKach zabezpieczenia pokoju w 
przyszłości mimo traktatu 1 ukarnoiisklego, pa 
ktu kellogga i konferencji haslriei. Zdaniem 
soha, rola, jaką przy wyouchu wojny 
wej odegrała Serbja, przypadnie w  
prawJopodobr ie Albanii.

-■ -o— -»

Premer Mauiu za zbPieniens 
rumuusko-węgierskiem

W i e d e ń .  24. 2. PIAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Budapesztu, że rumuński puczy deut 
ministrów Mandu oświadczył jednemu z  dlzk* 
niikarzy węgierskich, co następuje.* JByłeor 
zawsze sizczerym zwoieurjiikiem zbliżenia m- 
muńskov.'ęgie rsikiego i'dobrych *a®hdzlaicJł sto 
suników miedzy ob f państwan,.. Pomdiiadar. ta  
że gospoda-czo jesteśmy pod niejednym wzgłę 
dem skazani na siebie i że musimyifaronić współ 
nie naszych imte.esów przed wielką konkurenr 
cją światową, uważam pod względem pobtyc# 
nym i międzynarodowym współpracę ołw 
państw i, iietj11 k> za pożądu °l a*e oaovel Joor 
nieczna.

Na tropie sprawców uprowa- 
dzeuła gen. Kntjepowa?

P a r y ż ,  24. 2. ,„Maiin“ d«aosl, że śledztwo 
w spraw.e porwania gen. Kutiepowa Jest bli­
skie ustalenia osób zamachowców. Siedzteo 
wykazało, że uprowadzenie generała mi śdsfcf 
związek z podróżą Kutiepowa do Ber ina Po­
licja Jest przekenana, że uprowadzenie nastsF 
piło pod kierownictwem berlińskich agentów 
G. P. U.

Powstanie w S i ł  Domingo
S ? v D o m i n g o .  24. 2. PAT. Niefktóre półat 

one prowincje repuoliki powstały rządowi Ptro 
zydent repuWlci Va'Souez odbył z kilkom: mini, 
strami naradę w  sprawie sytuacji

nastaniem zmroku wylatują na polowanie. Szu 
kaj aofiar zwłaszcza wśród luczL 

Zoolog Beebe zrol>Lł c.erRawe doświadczenie, 
które wykazało, jak niepostrzeżenie wysysać 
krew ludzką potrafią nietoperze-wampiry- Gdy 
towarzysze .ego spali, zWiżył się ze szpilka w  
r©ce i począł kłuć śpiących w  szyję bardzo de 
łikatnie Każdy ukłwy budził się natychmiast. 
Tymczasem na wielu śpiących siedziały meto 
perze i ssały krew tak zręcznie, ż t śpiący nie 
podejrzewał tego, bo noc cie czuł.
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los o Jewish Agency
Polem ika o ieeo lo gtc Jew ish Agency — KurS Blumenfeld contra 

Oskar W asserm ann
(R.) Dr. Magnes, ogłaszając swój program 

palestyński zawierający nową *naukę“  o misji 
żydostwa i Palestyny nie przewidywał prawdo 
podobnie, że jego wywody znajdą tak rychło 
silny oddźwięk w niektórych kołach niesjoni- 
stów i że staną się punktem wyjścia rozważać 
o ideologii Jewish Agency. Dr. Magnes zwró­
cił się ze swoim programem do Feliksa W a r  
burga i rozesłał swoją broszurę „Na równi z 
innymi narodami’?** do wszystkich niesjonistycz 
nych członków Jewish Agency, a echo jego 
wywodów rychło dało się słyszeć i to nietylko 
w Ameryce ale i w Europie. Wystąpił więc 
przedewszystkiem syn Marshalla, James Mar­
shall, który w  imię liberalizmu żądał przyjęcia 
programu Magnesa, wystąpił jeden z głównych 
obok Cyrnsa Adlera doradców Feliksa WaT- 
burga i przywódców niesjonistów amerykan- 
sfcicłi rabin Schułman i ogłosił nową „naukę**, 
że „Żydzi nie są narodem**, że więc postulat 
żydowskiej siedziby n a r o d o w e j  jest niea­
ktualny. Odezwało się echo programu Magne- 
aa i wśród niemieckich niesjonistów, wśród któ 
łych p. Tietz z Kolonji pozwolił sobie nawet 
na —  bardzo oględnie się wyrażając — niefor 
jłnane i niestosowne określenie zasad Jewish 
Agency. Wystąpił wreszcie z enuncjacją przy­
wódca niesjonistów niemieckich dyrektor Kc- 

Hajesodu, Oskar Wassermann, który w cza 
„UnseT Werk“ ogłosił obszerny arty- 

. wyrażający poglądy niesjonistów niemiec- 
na zadania Jewish Agency.

MmMiązując do bliskiej sesji Rady Admini- 
fjF&ncyjnei Jewish Agency, wyjaśnia W asser 

stanowisko niesjonistów w Jewish Agen- 
fcy w  ten sposób: Określenie kolonizacji żydów 
t e *  w  Palestynie jako odbudowy „żydowskiej 
tdedziby narodowej** .wedle wyrażenia deklara- 
c£ Bałfoora —  jest z punlrtu widzenia niesjo- 
msifr* ndebardzo szczęśliwe i może doprowa- 
ffeflć do nieporozumień. Atoli nieodpowiednie 
Słowo nie powinno szkodzić dobremu dziełu.

niesjooista a tylko mało sjonistów pra­
n i e  żydowską siedzibę narodową stworzyć we 
Torarie państwa, gdyby nawet cel taki nie 
giraedstawiał olbrzymich trudności. Natomiast 
pewDem Jest że większość sjonistów uważa 
■■sodową siedzibę jeśli nie za polityczne, to 
jm ym iimniej za kulturalne centrum narodu 
żydowskiego. Dlatego też duchowo bardzo wy 
■tibo stojący przywódcy sjonistyczni zamierza 
Ją kolonizować Palestynę pod kątem widzenia 
nadania kolonizacji palestyńskiej charakteru 
dochoiwego centrum. Jak wobec takiego pro~ 
s mu zachowują się niesjoniści? Negują oni 
pojęcie „narodu żydowskiego -, o ile połączona 
Jest z tem pewna narodowa i polityczna łącz­
ność, a więc negują zasadę, jakoby Palestyna 
mogła być siedzibą narodową dla wszystkich 
Żydów na świecie. Jest ona siedzibą narodową 
wyłącznie dla Żydów tam mieszkających. Za 
centrum kulturalne, niesjoniści nie mogą uznać 
Palestyny, chociaż uważają za obowiązek pie­
lęgnować wartości kulturalne żydowskie i nie- 
żydowskie „jak gdyby Palestyna wogóle nie 
istniała.“ Niesjoniści uważają za niepożądane 
*  nawet za niemożliwe, by 15 miljonów Żydów 
uważało się złączonych kulturalnie z narodo- 
wą siedzibą, która może będzie posiadała pół 
miliona ludności. Natomiast niesjoniści uważa­
ją, że autorytet, równouprawnienie a także sa­
mopoczucie Żydów na świecie wzrośnie znacz 
nie, jeśli Żydzi zdobędą w Palestynie równo­
uprawnienie i autonomję i to nic dlatego, że 
chodzi tu o Żydów, lecz dlatego, że przyznano 
prawo Żydom do osiedlania się w kraju.

Taki jest bieg myśli artykułu Oskara Was­
sermanna, który go jeszcze itzupełrra wyraza­
mi uznania dla pracy sjonistów nad odbudową 
Palestyny. Artykuł ten wywołał polemikę a 
pierwszy w tej polemice zabrał głos przewo­
dniczący organizacji sjonistycznej w Niem­
czech Kurt Blumenfeld. Odpowiedź Biumenfel- 
da cechuie siła argumentów, oraz godne okre­
ślenie stanoiV.':ska siomstycznego wobec argu­
mentów niesjońskich. Blumenfeld stwierdza, że

dnia 12. sierpnia 1929 roku niesjoniści podpisa­
li układ w sprawie Jewish Agency, uznanej 
przez władze mandatową a podpisując go zgo­
dzili się na uznanie mandatu palestyńskiego 
a także jego przesłanki, mówiącej wyraźnie o 
historycznej łączności n a r o d u  ż y d o w ­
s k i  e g o z Palestyną jako podstawy o d b u ­
d o w y  j e g o  s i e d z i b y  n a r o d o w e j .  
Układ w sprawie Jewish Agency odnosi się wy 
łącznie do wspólnej pracy dla Palestyny. Co 
do stosunków między sjonistami i niesjonista- 
mi poza Palestyna nie zawierano żadnych ukła 
dów. Jest rzeczą jasną, że sjoniści i niesjoni­
ści wszystkich odcieni mogli odtąd z pefną swo 
bodą wyznawać swoje poglądy. Jeśli niesjoni- 
stanie zalicza się do narodu żydowskiego, to 
jest to jego osobista rzecz, przyczem może 
oczywiście inaczej oceniać znaczenie żydow­
skiej siedzbiy narodowej n z  sjonista. Sjonizm 
jest uznaniem prymatu Palestyny w  życiu ży- 
dowskiem. N-esjoniści nie Inuszą uznawać tego 
poglądu. Oskar Wassermann jest przywódcą 
niesjonistów niemieckich, przewodniczącym 
Keren Hajesodu, osob>stośc ą, która od 10-ciu 
lat uchodzi za reprezentanta myśli palestyń­
skiej wśród niesjonistów. W ybera on atoli 
także formuły dla stanowiska niesjonistów, 
które są sprzeczne z interesami naszej wspól­
nej pracy.

Twierdzenie Wassermanna, że Palestyna mo 
że być siedzibą narodowa, tylko dla Żydów 
mieszkających w tym kraju należy uznać za 
zapoznawanie istotnej treści tego nowego sło­
wa w prawie międzynarodowem. Tylko przez 
uniwersalne znaczenie, przez idealny stosunek 
do żydostwa na całym święcie nabera pojęcie 
„siedziba narodowa** właściwego charakteru.
I ludność arabska Palestyny posiada tam swo­
ją „siedzibę**, ale nie stanow; centrum dla 
ś\v'ata arabskiego, podczas gdy jiszuw żydow­
ski posiada centralną funkcję i tworzy „narodo 
wą siedzibę*1. Omawiając zaś punkty artykułu 
Wassermanna odnoszące się do opinji sjoni­
stów, stwierdza Kurt Blumenfeld, że niesłu­
szny jest jego pogląd, jakoby tylko niewiele 
sjon stów chciało stworzyć siedzibę narodowa 
we formie państwa. Słuszniej raczej możnaby 
powiedzieć, że niema sjonistów, którzyby nie- 
powltali z najwyższą radością i z całego ser­
ca utworzenie państwa żydowskiego, gdyby 
zewnętrzne okoliczności na to zezwalały. Ko­
lonizacja Palestyny i real zacja marzeń wspól­
nych nam i niesjonistom jest tylko wówczas 
możliwa, jeśli miljony Żydów poza Palestyną 
będą wierzyły, że w Palestynie rozstrzyga się 
ich los jako Żydów i jako ludzi. Oczywiście 
pragniemy stworzyć duchowe wysoko stojące 
społeczeństwo w Palestynie, ale sądzimy, że 
to dążenie skazane jest na niepowodzenie, je­
śli się je przeciwstawia postulatowi ilościowe­
mu. Oskar Wassermann odrzuca nieiylKO Pa­
lestynę jako centrum kulturalne, ale sądzi, że 
istnieje możliwość pielęgnowania żydowskich 
kulturalnych wartości w golusie „jak gdyby 
Palestyny nie było“ . Gdyby takie możliwości 
były — powiada Blumenfeld — to wszelkie wy 
siłki w kierunku odbudowy żydowskiej siedzi­
by byłyby zbyteczne. Nie jest naszem zada­
niem kreślić cele niesjonistów w Palestynie, 
ale obowiązkiem naszym jest zbadać, jakie a r  
gumenty za odbudową Palestyny mają siłę 
przekonywującą i mogą spowodować naród ży 
dowski do ofiar. Zapewne p. Oskai Wasser­
mann prezydent Keren Hajesodu uważał, że je- 
gb argumenty o Palestynie mogą porwać szer 
sze rzesze Żydów do pracy palestyńskiej. W e­
dług naszych doświadczeń pogląd taki jest 
błędny. Z artykułu Wassermanna powstaną 
argumenty przeciwko sjonizmowi a autor nie 
osiągnie swego celu i nie przekona nikogo o 
wartości Keren Hajesod i Jewish Agency. Dla 
tak ograniczonego celu, jaki przedstawia Was­
sermann można tylko niewiele ofiarować nie 
mówiąc już o entuzjazmie.

Tak określił Kurt Blumenfeld stanowisko ! 
sjonistyczne wobec ideologii niesjonistów. Czy !

polemika, tocząca się ubeenie w prasie przestt 
sie się także aa grunt Komitetu Atlministracyj-, 
nego Jewish Agency, zbierającego się w dnia 
23. marca w Londynie — okaże najbliższa pt*p 
szłećc.

Jak Warburg chce zreorgaai*
zewać jewish Agency

N o w y  Jor k .  (ŻA T) W związku z zakoócac** 
niem akcji zbiórkowej 50.000 dolarów na rzeCS 
tow. „Hadasy“ odbył się tu wielki bankiet, o *  
którym dłuższe przemówienie wygłosił preaiyJ 
deint Komitetu Administracyjnego Agemcji Żyda 
wsfoiej p. Feliks Warburg, który oswiaócŁy* 
m. i>n.: Członkowie Agencji: Żydowskiej nue oH 
łują kierować sprawanń palestyńskiemi z 
wnątrz. Pragniemy stosować się w  naszych a- 
kcjacJi do życzeń ludności, zamieszkałej w  Paie 
stynie Po duciu 1 września br. soodtziewamy sie 
wamooiiienia skuteczności naszej pracy przed 
zmniejszenie personelów w posaczeigóferyęL cu» 
łach, pracujących w  dzdetuaatie odbudowy siei 
dziby narodowej w Palestynie. W  miejsce nie 
zliczonej liczby ciał wykonawczych powołamy 
do życia egzekutywę w  składzie najwyżej 81 
osób. które posiadać będą tak konieczne dla naJ 
szej pracy sympatję z jednej strony oraz zro l 
zumienie dla pracy z drugiej. Przemówienia! 
wygłosili również rabin dr. Hofcros, parni Wor-: 
burg. pani Cohut i in.

Z G S E Ł D Y
CKetcfa krakowska

Kraków, 24. 2 1930. Akcje utrzymane. Dolar bes
zmiany.

Akcje handlowe: Pharma 5.70.
Akcje przemysłowe: Chodorów 142.50, Piasecki

10.50.
Papiery procentowe: 5-proc. Prem. Poż. dolaro­

wa 80.
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na ogół 

utrzymana. W  małych ilościach robiono jedynie 
Pharmą, Chodorowem i Piaseckim po kursach 
ustalonych. Bank Polski w płaceniu 165 mocniej 
i Ziielemicwsfci 59.50 słabiej bez obrotów. Z papie* 
rów procentowych 5-proc Prem. Poż. doiaro 
mocniej przy nieco większych obrotach. 4-proc. 
Prem. Poż. inwestycyjna w płaceniu 128.50 bez 
iroinsakcyj. Ruch slaby

Na pogieklziu sytuacja podobna: Płacono 5-pro; 
Poż. Kon wersyjną 51.50.

Waluity i dewizy oficjalnie bez ruchu
Na rynku walutowym w  obrotach prywa/mych 

i międzybankowych nastrój spokojny. Tendencja' 
utrzymana przy mai c-m zapotrzebowaniu. W  Kra­
kowie dolar gotówkowy 8.86 i pół do 8.87 pól, 
czeki bankowo 8.89 i trzy czw do 8.90 i trzy czw 
Warszawa doł. 8.8C—8.87, czeki 8.89 i jedna cz v* 
do 8.90 i jedna czw. Lwó wdol 8.86 i jedna czw 
do 8.87 i jedna czw., czeki 8.89 i pół, do 8.90 i póŁ 
Katowice doi. 8.86i pół do 8.87 i pół, czeki 8.90— 
891. Kurs dzienny Banku Polskiego nile ul g i  
zmianie.

Giełda warszawskz
Warszawa, 24. 2. PAT. Akcje: Bank Dyskonto­

wy 126, Barak Polski 165 i trzy czw., 1666, 165, 
Bonie Zw. Stp. Zarobk 79 i jedcm czw., Lilpop 24 
i pół, Starachowice 20 i .pół, Zieleniewski 59, Bor­
kowski 5 i trzy czw. Pożyczki: 4-proc. prem. inwo 
stycyjna 128 i jedna czw., 129, 5-proc. pożyczka ko 
lejowa 48 i pół, 7-proc. pożyczka stabilizacyjna 84, 
10-proc. poż. kolejowa 102.50, 8-proc. L. Z. Benku 
gdsp. Kraj. 94.

Waluty: Dolary’ 8.87, 8.89, 8.85. Dewizy: Londyn 
4336, 43.36, 43.46, 4324, Nowy Jorir 8303, 8.923,
8.883, Paryż 34.90, 34.99, 34.81, Praga 26.40, 26.46,
26.34, Nowy Jork wyipł. teL 8 92, 894, 81.90, W ło­
chy 46.68., 46.80, 4656, Berłom 212.88.

Giełda coznsA ska
Poznańska giełda zbożowa z dnia 24. 2. 1930. 

Pszenica 32 i pół do 33 i pół, żyto 17 i tezy czw. 
<lo 18 i trzy czw., jęczmień przemiiajowy 19 i pół 
do 20, browarowy 23—25, owies 16 i pół, mąka 
żytnia 30, pszenna 52—56, otręby żytnie 12—13, 
pszenne 14 i nrzy czw do 15 i trzy czw., groch 
polny 26— 30, Wiktor ja 28—33. Usposobienie słab­
sze.

Giełda zurychska
Zurych, 24. 2  PAT. Paryż 2027 i  pół, Londyr 

25.19 i trzy ccw., Nowy Jork 5.1890, Bclgja 7220, 
Włochy 27.14, Berlin 123.71 i pół, Wiedeń 72.97,, 
Warszawa 56.10, Piwga 15434, Budapeaz* 9050, Bo- 
karoszt 208.
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Sytuacja na rynku walut i akcyj
Warszawa, 24 lulegp.

Obroty na giełdzie dewiz wynosiły w tygodn.u 
ubiegłym od 300 do 350 tys dolarów dziennie. Ca- 
ł», jupotizt boWijrie pokrywał Bank Polski przy 
małym udiŁ lile banków prywatnych Bilans Banku 
Ba pierwszą dekady lutego w Ł tz i je  dalsze zimnej 
uem e się zapasu walut i dewiz o 4,210,602 do 
067,464,490 aL, natomiast leikiki wzrost zaipasu zło­
te o  ł3yBB2 24. do 701,(100000 rł Obie te pozycje, 
aumowoąai pokrycie obiegu biletów bankowy oh i 
Tteydunia.it płatnych zobowiązań, wy rnżah się 
Dą dzień 10 rutugo uwotą zł. 1,068,498,855. Pozycja 
pieniędzy i należni ,d  zagranicznych, naezaliczo- 
nydl do pokrycia, zmniejszyła się o l!384,736 do 
,B9j|96̂ 3tW zł. Portfel wekslowy spadł o 8,3 do 676,1 
ody. zŁ, a pożyczka zastawowe obn'2yTy się o 257 
lys. do 3Dj8 miłj. zł.

Natycinriast płatne zobowiązania wzrosły w  
pierwozej dek adzie lutego o 30 milj. do 483.8 milj. 
4  nwtioemasJ obieg biletów bankowych zmniiej- 
acyt cię o 38(5 milj do 1,208,118716 ał., stanowiąc 
ł g n ń e  ■ "is, *yebnri w płatneni zobowiązaniami 
aa dzień 10 lutego nw ntę zł 1,601,948,912. Pokrycie 
otoegu bCetów i natychmiast płatnych zobowiązań 
wyłącznie złotem wy.wsiło na 10 lutego br 41,43 
{móc, pdóiycfe kru&zoowo walutowe 6345 proc, a 
pokrycie aotom sai.negp tylko obiegu biletów 
ttewówych 56(62 proc.

Dewizy New Yorku notowano w  końcu tygo­
dnia 8y90&, dolary 8,87, Kabel New York 8^22 De­
wizy i urc.peo iki_ większvm wahaniom nie ulegały. 
K w sy  kształtowały się w  obrotach oficjalnych i 
międzybankowych ostatnio następująco: Belgja
1244ł6 Hoiandijo 357,75, Lordyn za 1 Ł 43.36 i pół, 
Paryż 34,90, Praga 26,40, Zurych 172 )̂8, -.ztokhclm 
29BJ0. Medjoiain 46.72 i  pół. Belgrad 15 71, Buka­
reszt 5,30, Gdańsk 173̂ 28, Berlin 212,88, Ryga 171,68.

Nia rynku prywatnym płacono za dolary 8 87 1/4, 
za ruble zto.* 4,68, a a czerwonce sowieckie do 
1,72 doi arów

Z  ważniejszych wydarzeń na rynkach świato­
wych wymienić należy podpisanie umowy mię­
dzy konjorcjiuini banków niemieckich a magistra- 
tuu berlińskim, na mocy które; miasto Berlin o- 
trzymuje pożyczkę w wysokości 46 milj. marek na 
cale inwestycyjne. Oroszony został bilans Banka 
Rzeszy Ni* miecŁiej za rok 1929; czysty zysk za 
ra*. ub. wyniósł 25,5 miilj. wobec 25,4 milj w  roku

1928. Dywidenda ustalona została, podobnie jak w  
ioku poprzednim na 12 proc. Bdans handlowy 
Niemiec za styczeń br. wv.kaz.uje w porównaniu z 
grudniem ub r. wzrost eksportu towarów (łącz­
nie z dostawami re.patracyjneiniM z 1.062,982 na 
1.092,345 ty ś mik. oraz wz*ost importu z 1,013̂ )76 
na 1,294,870 tys. mareK.

Import do Anglji wynosił: w  styczniu be*. Ł.
101,853,658. co oznacz* spał ek w  porównaniu. z po­
przednim miesiącem o 14,692,030 Ł. Wywóz zmniej­
szył się o 8,317,129 L i wynosił 58,262,478 Ł. 
Deficyt bilansu handlowego Estouji za rok 1929 
wynosił 4,8 milj. kor. (import 122,3, a eksport 
117,5 milj kor.).

Na rynku akcyjnym obroty w  tygodniu ubie­
głym były nieoo żywsze. Interesowano się szcze­
gólnie Bankiem Polskim, a w  grupie przemysło­
wej Lilpopami i Starachowicami Większe jed­
nak Irauzakcje nie dochodziły do skutku., ponie­
waż z jednej strony dał się odczuć brak materiału 
akcyjnego, z drmńej zaś strony spekulanci nie roz­
porządzali dortaieczr.ą ilością gotówki. Sfory gieł­
dowe są przekonane, że po zawarciu traktatu z 
Niemcami ruch na rynku akcyjnym znacznie się 
zwiększy.

W  dziale pożyczek państwowych interesowano 
się głównie 4 proc. Pożyczką Premjową i 5 proc 
Pożyczką Dolarową. W  Dzienniku Ustaw Nr. 10 z 
dnia 14 hm ukazało się ustawa, upoważniająca 
ministra skarbu do wypuszczenia serjii III P-em- 
jowej Pożyczki Dolarowej do wysokości nominal­
nej 7,500.000 dolarów w  obligacjach na okaziciela 
po 5 dolarów. Oip-oientuwanie nominalne kapita­
łu wynosić ma 4 proc rocznie. Ogólna sunna, prze­
znaczona do rocz>nęgq wylosowania premij, nie 
może przekraczać 300,000 dolarów.

Kursy główniejszych papierów ksztatłowały się 
w  okresie sprawozdawczym następująco (1 cytrs 
z 15-go druga z 22-go D. m.): 10 proc. Poż. Kol.
102,50. 4 proc Poż. Inwest. 125,00 — 123,00, 5 proc. 
Prem. Poż. Doi. 78,50 — 78,75, 4 i pół proc. L. Z. 
Ziemskie 51,75 — 51 25, 8 proc. T. K m. Warsza­
wy 71,75 —  74,00; Bank Polski 160.50 — 166,00, 
Bank Zw. Spół. Zarobi 79.50 — 79,25, Spiess 
100,00, Cukier 19,25 — 28,00, FUrley 38,00 — 38^5, 
Lilpopj 24(50 — 24,75 Starachowice 2075 — 21,00.

A. Z. W .
-o fo -

Rutii konwencyiny w przemyśle
Dura ozęśc konwencyj luźnych, wobec coraz 

ba?dziej pogarszających się warunków zbytu i pia- 
t ObCt przy róv’noczesnej słabości finains, wej 
członków konwencji, nie mogła siię utrzymać i u- 
legła rozbiciu. Odnosi się to m in, do konwencji 
Inłiryk guzików z masy perłowej, do konwencji 
frhryk guzików z orzecha kamiennego oraz do 
l.oow encji fabryk łóżek.

Na teru je  Związku Przemyślu Konfekcyjnego 
są prowadzane rokowania, dotvcząje konwencji 
fabryk lora watów —  narazie bee. wielkich szans 
pwodzenia.

Rabowania o zawarcie syndykatu fabryk skór 
twardych, które były silnie zaiawa.ii*owane, zosta­
ły przed kilkoma tygodniami przerwane, a to dla­
tego, że nie można było znaleźć żadnych środków 
Ba początkowe finansowanie zapasów skór w  fi­
nansowo słabszy jb fabrykach, a powtóre dlatego; 
Że zmilkła zupełnie nadzieja na jakąkolwiek po 
tnoc rządową Akcja bowiem co do.ulg w  podatku 
obrotowym, swego czasu wdrożona, ostatecznie 
'-paliła na panewce. Te f,:trmy, które swego czasu 
uzyskały pozwolenie na uiszczenie tylko 1/4 przy- 
pa«Łjącegc podatku obrotowego tytułem zaliczki, 
zbtwi ;za się obecnie do płacenia csalcgo podatku, 
przyczem liczy siię hn nawet odsetki zwłoki, oo- 
prawda ulgowe, tj. 1-prooentowe. Obecnie jednak 
niektóre firmy z przemysłu Ł**rba<rskiego liczą na 
to, że rząd znowu wda się w  tę sprawę i że przy 
jego pomoc* będzie moż ia zrealizować podstawo­
wy warunek dojścia do skutku syndykatu, miano­
wicie uzyskać zapewnienie (na rzecz syndykatu) 
kredytu lomb udowego na zapasy skór.

W  syndykacie cementowyu nastąpiła zupełna 
konsolidacja.

Do zrze»Z( nin przędzalń bawełny przystąpiło 
już 92 proc wrzecion

Roraój przemytłu kapelusz- 
niczego

Ł  Jh przemysłowo handlowa w  Krakowie otrzy 
Wała toterespjące daty statystyczne charaktery- 
*oteue m rvM  orzemy" 1’’ kamei iwan'ezo^o w  Pol­

sce. Przemysł ten w  os aitnich lauich rozwinął się 
bardzo sumdt, tak, że jego produkcja pekryws 
znaczną część zapotr-enowajttia rynku wewnętrz­
nego. Jeszcze silniej rozwinęła się produkcja pół­
fabrykatów kaipęiuszniczych, które nadto są eks­
portowane zagranicę i na rynkach obcych cieszą 
się silnym popytem. Podczas, gdy w  raku 1924 
Polska wywiozła zagranicę półfabrykatów kape- 
luszniezych za sumę 240,000 zł., to w  roki ubie­
głym wartość p-«jdu'któw kapelusaniczych wywie­
zionych wzrosła do 3,480,000 zł.

Równomiernie z Dem zimniejszy! się przywóz ka 
pcluszy z zagranicy. Podczas gdy w  roku 1924 spro 
wadziliśmy kapeluszy i czapek za około 13,000.000 
zł., to w  raku ubiegłym zaledwie za 1,320.000 zł. 
W  dużej ilości natomiast importujemy kapelusze 
ze słomy, z uwagi na tc, że przemysł kapeluszniczy 
w Polsce w tej dziedzinie ;esi słabo rozwinięty.

Międzynarodowe Tr rgi Poznańskie dadzą . całe­
mu przemysłowi k apel uszniczemu w  Polsc“ szero­
kie pole do zademc istrowania swojej produkcji, 
a temsamem do przeciwstawienia się Konikuirencjn 
pi zemysłu kapeluszniczego zagranicy.

PRZYW ÓZ ŚWIEŻYCH JABŁEK Z JUGOSŁA­
W II. Izba przemysłowo- handlowa w  Krakowie
zawiadamia firmy interesowane, iż Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu wyznaczyło ostatnio na okres
I kwairtalu br nowy kontyngent przywozowy na 
jabłka świeże z Jugosławii. Odnośne podania 
wnosić należy bezzwłocznie do Izby przemysłowo- 
handlowej.

HANDEL Z ZAGRANICĄ. W  biurze Izby Prze­
mysłowo- Handlowej w  Lodizi (Targowa 63) znaj­
dują saę następujące zgłoszenia. Firma w Algie­
rze nawiąże stosunki z firmami krajowemł, pra- 
gnącemi Importować wina. Firmu syryjska pra­
gnie objąć zeslępslwoflfabryik włókienniczych, pro­
dukujących towary białe, sukienne, jedwabne i 
dziane. Firma syryjska obejmie zastępstwo fa­
bryk towarów odzieżowych męskich, damskich o- 
ruz na obicia meblowe. Firma wiedeńska pragnie 
nawiązać stosunki z fabrykantami towarów kra­
watowych ze sztucza go jedwabiu. Firma syryj­
ska nawiąże sło&unkl z fabrykami, produkującemi 
"ewnry *iił i«mi, 'ebirdiny o"u* "ke-iinr n lepsze-

^D|m 8 U V iiu .  Niemiecka la brytu ma- 
■asjm dtp mediBaśczuegt wyrobu obuwia pos/uku- 
}b w Ptoteoa odłh&rcóiw Firma greeH;. pragnie za­
kupić w Potaoe towary na palta męskie 

WZROOT BEZROBOCIA W  W O j śŁAsK IFH  
Sfctisikti Unaad Wojewódzki komiirikuię. że w cza­
sie od- 13—19 lutego br. liczłia bezn-.j>pi-!i  ̂ u-.t 
terenie woj. Śląskiego zwiększyła się o 1896 nsób 
i wvnosiła 27,498 osób.

TARGI MIĘDZYNARODOWE W  BRUKSELI. 
W  czasie od 2. do 16 kwietnia br odbęrin s:'c w  
Brukseli Targi Międzymarcdowe \wlworów belgi] 
skiego praeun;,"skt technicznego. Targi brukselskie 
mają Już, ustaloną n«arke. zarówno co do jakości, 
juik i ilości wystawianych eksponatów, obrazują­
cych całokształt belgijskiego przemysłu techn/icz- 
nego. Interesowani mojgr otrzymać, bliższe infor­
macje w  Izbie przemysłowo- handlowej w Krako­
wie, ul. Długa 1. I p.

BILANS H A N D IO W Y  AUSTRJI W  STYC *  
N IU  BR. \Veth)g uirzęd.Dwej statystyki, przywót? 
do Austrjii wynosił w  miesiącu styczniu h i. 211 
milj. sz, w vw ó- zaś 130 milj sz, w  porówna­
niu z miesiącem stycr.uem z. r. zmiuicjszyi sae przr 
wóz o 2(7 milj. sz a wywóo o 4 milj. sz. PasywŁ 
zmniejszyły się tedy o 23milj. sz. w uorówraniu 
ze styczniem r. z.

WĘGIERSKI B iLANS H AN D LO W Y W  STYOZ 
N IU  BR. Węgńorski bilans bamddowv zositai zam­
knięty w  styczniu importen. wartość. 67,7 milj. 
tuilj. pengó. Zwyżka eksportu "ymosi 1212 n ilj. 
penigo. W  porównaniu ze stycznitm r. ub wartość 
importu zmniejszyła się o 15,5 milj pengó. pooczas 
gdr wartość eksiyortu wzrosłe o 26.5 milj. pengć 

ULGI D LA  PODATNIKÓW. OBARiUZONYCP 
DZIEÓM1 N A  WĘGRZ3TH. Ministerst\ no fmafi- 
sów w  Budairazcie zaorowadilo szereg ułatwdei 
podaitko yycł w  stosunku do podatników o ban a  
nych drisómi, podwyższając sumę dochodów wol- 
n^oh od podatków, obarczonych dwoma lub trze 
ma dzSećśni o 100 pengó, 4, 5, 6 dzóećm. —  o 
200 pengó, pomad f  — o 300 pengó. W  
wypadku "mniejszenii sfię doch< dów podatnik*, z  
przyczyr odęń rjesalcżnycŁ, może on byc z <nnk 
głego podatku częścowo albo i oałkiem zwoi ia . 
ny. (PAT.)_________________________  ■

REPERTUAR TE A TR Ó W  VRAKOWSKICH^ 
TEtATR HIBJ8K I W  KRaKOWT  

W r e k :  ^zwejlt“*
Srouar. JSzwi-jk**.

TLAUF K aE ATUaTiA*
Wtorek: J M  E k w  ",
Środa: „Mirła Efros'"

TEATRY ŚWIETLNE I  I  k E j A K I  -
SZTUFa : JBrootwyy*
UCIECRA: Noego".

REPERTUAR K INO TEATRÓ W : 
BAGATELA: , W n »  w  7 cof^anaccE.
COP.SC „Pojedynek w  samołocie'* (Tott Mixj. 
NOWOŚCI: ^Marzeoir h>H iiin4 if (fiefar Dte

r.iełs)
W ANDA- ,3alka“.
W AR SZAW A: „W  Zsiue-juti

N A D E S Ł A N E *
Z r  ru bryką  tą  r w b k t j *  ntu

ł
Żyd. Majstrów KrawK-cUch ] kUawcaya 

grupa U. w Krak »v *j
odbędzie snę w lokalu przy tri Wxlibrzenx b, m  
śTodę 26 hrtegc 19-30 r„ o  godzinnie 6*30 w ieczo­
rem, z porządkiem cnziormyin: V rybó: Starszt • 
go i Zarządu. Uprasza sie Członków c puinld,,« i -
ne przybycie. 480x

Podziękowanie.
Wieilimożnemn Panu Dr. J. Niissenfeldowi za pm°r 

prowadzenie operacji, jak lówuirż Wielmożnym Pa­
nom Prymarjuszowl Dr. Z. Wacht łowi i Dr, L SchsO- 
kerowi ze bezinteresowną, trosidirwą opiekę, — oraz 
Siostrom Feli ! Salt składam serdeczne po<Miękemva> 
nie. 273" Goldschneiderowa.

Euguia lNileiH
Kraków

  zaręczeni w lutym 1930 r. 274g

Cyla i i i ś i i a  Sernatd Peisi tittt WasseM
Kraków Łapanów

zaręczeni w lutym 1930 r. 870g
(inhumi • nwifldomipf nic wyayła ilą.
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MONAMI'
ZNAKOMITA LAKIER DO PAZNOKCI

2si1&W-. Fo dłuższem przemówieniu kr. Berns* 
tam a odczytano listy powitalne Maksa War- 
burga i prof. Einsteina, które zebrani przyjęli 
z aplauzem. Następnie wygłosił przemówien.e 
burmistrz Hąmburga dr. Petersen, który w go­
rących słowach wypowiedział się za dążenia 
mi żydowskiemi w Pałest'-Tite. Przemówienia 
wygłosili w końcu prezes gminy żydowsk:ej 
w Hamburgu p. Hewnann Phi.ipp oraz przewo­
dniczący organizacja sjonistyczuej w Niem­
czech p. Kurt Błumenfeld. Akademja zamknię­
ta została krótkim  przemówieniem hr. Berns- 
torffa.

Przeciw prześladowaniom religji 
w sowietach

N o w y  J o r k  (ŻAT ) Kongres żydowsko- 
amerykański ogłosił qświadczenie, w którem 
występuje przeciwko „nie dającym się opisać 
prześladowaniom religji w Związku Sowiec- 
kim‘\ domagając s,ę współpracy żydostwa ame 
rykańakiego z i mierni gnrnami wyznaniowemii 
w wysiłkach, zmierzających do położpnia kre­
su „wielkim krzywdom dokonywanym w imię 
sprawiedliwości społecznej".

Amerykański komitet nla spraw religijnych 
zwrócił się z petycją do prezydenta Hoovera, 
komisji spraw zagranicznych przy senacie 
oraz do jej przewodniczącego p. Boraha, w któ 
rei komitet sugeruje myśl nieuszanowania rzą­
du sow eckiego jak długo nie usianą prześlą-, 
dowania religji w Związku Radzieckim.

Gen. Smuts przeciw ograni­
czeniom. em grao-i do Afryki 

południowe*
. Capstadt (Ż A T ) Przed „r zeciem czytaniem pro­
jektu ustawy o kwocie imiigracyjnej dla Afryki 
Połudn., o czem donieśliśmy telegraf urżnie, odbyła 
się w  parlamencie południowo- ałrykańsKim na- 
rrrętrw dyskusja, w  której wzlał udział również, 
b. premjer i przywódca paruji południowo- afry­
kańskiej gen. Smuts

Gen. Smuts oświadczył co uasrepuje- Byłaby rze­
czą sanu-ną gdyby par! ament uchwekł ustawę w  - 
k Jadającą piętno hańby na część łt bnow naszego 
kraju. Głosując za projektem i-żądo-rym w drą­
giem czytaniu chciała partja połndr afrykańska 
pcdkreśłić, że ograniczenia imigracyine są w  za 
sadzie konieczne, partja potępia jednakowoż oma­
wiany bill jako rrieliberałny i niewątpliwie zwrć 
eony przeriwtko części ludności kraju. Żydzi, być 
może nie są popularni, stanowią jednak część lud­
ności kriju i wnieśli dipżo oo ogólnego rozwoju 
Afryiki Południowej W  końcu gen. Smuts wvpo- 
wiedział się za pprawiką posła Blaokwelła, rozsze­
rzającą stosowanie kwoty na wszystkie kraje i u- 
stalającą wysokość jej 5 proc liczby obywateli 
połudn. afrykańskich, pocłiodzącyjh z danegc 
kna.ju. 1

Minister spraw wewnętranycb dr. M don wystą- i

pił przód i wk o lej poprawce. która umożliwi pt*y*
bycie większej ilości imigrantów 7. Rosji. Fnihfcfcj
Litwy i Lol w y. Również premjer gen. łssTBOę.
wypowiedział sie Przeciwko poprawce, stwierdno-
jąe. że zagadnienie im igrac ji jest jednym  z  gIflfS*-
nych problematów. stojących przód krajem.

* * *
Oapstadt. 'ŹAT.j W parlamencie południowo* 

afrykańskim z^oszonr została poprawka do o A r  
wy o kwotach imigracyjnych wzewidująca wyłą­
czenie z liczby osób objętych kwota kobHd i dtte*' 
ci osób zamieszkałych w  Ameryce Pokuta f t t  
pra wka ustala dla tej kałegorjd i r  'g ra  tow I p r  
cjałnr kwotę 1000 osób rocznie PraedalUWM tt  
rzędu oświwarzył, że rząd godzi się na tę popraw  
kę z warunkiem, żc specjalna M h ł ' db IbodmC 1 
dzieci zredukowana zostanie do 501.

 o----
W YSOKIE OT>7Y AC ZENIE  DLA DYPBKTO- 

RA P. I. C. A. Rząd Liban*. oazE.aczył cgrełdkee 
P. I. C. A. Wiktora Cohena najv-yżtzym ordezem 
tego kraju P. Cohen był jednylm z przedstawień!) 
palestyńskich na ostatniej konferencji peświęoo- 
nej jedwabni et wu w  Bejrucie.

ŻYDÓW KA OTRZYM AŁA PIL5RW8Z4 % lr  
GRODĘ NA  MIĘDZYNARODOWEJ W YSTAW IE  
Na Wystawie międzynarodowej p. n. „Kohuta 
Współczesna*1 w  której wzięły lidzaał włącznie  
malarki przyznano pierwszą rag^od*1 Racheli Snę­
li! za obraz ..Emigrantka rosyjska jako dan* I 
baru".

TYSIĄCZNE NOWONARODZONE DZIECKO. 
W  szpitalu ..Bikur- Cholim" w  Jerozolimie obcho­
dzone były uroczyście narodziny tysiącznegc uo 
worodka za przeciąg ostatnich 4 lat. W  oLr&jJe 
tym nie zanotowano ani jednego wypadku śmier­
ci nowo rodks

ZBEZCZESZCZENIE BOŻNICY. W  Spandau w  
pobliżu Berlina, hitlero >vcy zbezcześć iii bożnicę 
wypisując na jej ścianach aotyżyoowsLie podju­
dzające napisy.

Lokalna o  ganizacje „Zęntral- Vereiinu“ < glos - . 
ła ostry protest przeciwko haniebnemu uczynków, 
chuliganów.

WIELKT BANKIET NA CZES5C W Ł. ŻABO - 
TYNSKTEGO Komitet centralny żWinżku sjonri- 
stów- rewizjonistów zorganizował wielki bankiet 
na cześć wódzia rewizjonistów, Wł. Żaootyńskiego 
prz~d jego wyjazdem do Afryki Południowej. Prze 
wodiniczył dr. Schwarzmanr Pi remo-wionie poże­
gnalne wygłosił p. Meir Grossmar W dłuzszem 
przemówieniu odpowiedział p. Wł. Żabotynski,

ECHA RZEZI W  HEBRONIE. Pewien Arab po­
ufnie )«udał naczelnemu rabinowi Kuk'owi dokła­
dny opis jednego ze sprawców rzezi całej rodzin; 
żydowskiej w  Hebronie.. Arab ten zakomunikował 
również szczegóły o obrabowaniu Doi-iiry, któr^ 
okazały się zgodne z rzeczywistością. Oskarżony 
Arab pociągnięty został do odpowiedzialności są­
dowej.

Zaostrzony bojkot Arabów
M o w y  Y o r k .  23. 2. ŻAT. Jfe»r¥cltk TK

Mes** zamieszcza wiadomość swego koce 
(lenta jerozolimskiego o tajwem żebranin arab- 
ridein w sprawie zaosfrzenia bojkotu antyżydo 
tyskiego. W  zebraniu wzięło udz ał przeszło 100 
taq>ców arabskich. Zapadły rezolucje w sprawie 
importu towarów z pierwszego Żrćaia bez po- 
tłfcdn.ctwa Żydów, oraz o utworzeniu funduszu 
dla poparcia handlu arabskiego. Wybrana zo­
stała Egzekutywa z 5 osób, wyznaczono poea- 
Łem na każdej ulicy jednego kupcsprawują­
cego nadzór nad tem, by nie Kupowano u Ży­
dów. Kilku uczestników zebrania wskazało na 
Szkody jakie ponieśli arabscy właściciele do- 
taOw. Mano to uchwalono boptynuos wać boj-
*WL

W  namowie z korespondentem „New-York 
EShW  oświadczył borm:strz JeroioHmy, Rag 

fieb dl Nashash bi, że delegacja arabska do Lon 
'dynu ^tłaJa się z elementów umiarkowanych 
1 wysunie w Dondyiue żądanie Zgromadzenia u 
stswo&rweceao.

Opozycja arabska
Jtrozulima {OKĘ V? N'tó.jr,4h odbyła się kon- 

krcDcja pmzywodjdw opozycji yąyutopująccj prze­
ciwko egzekutywie «-aibsk U j. W  'Konferencji wrię 
te u d zU  70 wybiCąych opc»ą>nojc>< sisWów W ygło- 
soone ao. aały ostre pwzęmówKnna (przeciw polity­
ce egzekutywy arabsKtej 1 pnzedw delegacji do 
hOBdyau. konlerencja uehwalfla wystać depeszę 
do urzędu kok»jalnego w  Lmżłynie, w  której 
Mw iWaono. że delegacja teudyńska wył̂ rama 
poucz egzekutywę arabską sde ma prawa przema- 
wteć w  im’ ozu aaJej łudnaśii arabskiej w  Londy- 
Mw

iWjrktei DoiaUe arabscy w Akko zwróciła, się 
|AuocseśrJi do egzekutywy arabskiej z żądaniem 
■Manta w±3WytH»fnej konferencji poświęconej 
w jm » laODieaSDOśca wysłania detegacj1' do Lon- 

NnBkdłlc arabscy żadatją, by konferencja ze- 
ehb zus w Jerozalunie, będącej 

•tad -R B  wpływów egsakutywy.

J d ro tin *  drukuje broszurę 
Dra Ragnesa

JutlBwłu i żATJ Organ egzeatuty wy arabskiej 
Jkkstkń rozpoczął pubłikowande nied' <no wy- 
tentB brarnwy bebi ajsk^ej dr. J. Ł Magnesa 
Ntaóiyu z innymi narodam HaaJoJ arabski 

feutenramy jazt pod r. . icCŵ jem .oopowuKie J. L 
Muguraa doradcom sjotustyuanym".

Wielka akademja palestyńska 
w Hamburgu

BerPiin  (ŻAT) Z uuo aiywy niemieckiego 
komitetu pro-pałestyńskiego odbyła się w Hąm 
burgu pod przewodnictwem nr. Bernstorffa 
M iL .  dsademja palestyńska, w której brało 
udzńtł około I3J0 osób, wśród nich wielu me-

Z sali koncertowe]
JBL PootneL symfoniczni (Współczesna muzyka 

żydowska
iPonaeważ rota recenzenta podobna jest do roili 

aęrfriWgr), pow-taienem wedle zasad pacoedurailnydl 
„wyłączyć się“ ad oazekania w  sprawie tego kon- 
oertb ze wzgkfdu na mój bliski stosunek do Żydo­
wskiego Towarzystwa Muzycznego, którego stara­
niem koncert ton przyszedł do skutku Atoli wszyst 
kie zaifftfopeowriłie czynniki udzieliły mi swe pla­
cet. Tyle na moje usprawiedliwienie.

Na pierw *zem miejscu należy się szczere podzię­
kowanie naszej dzijlnej drużynie orkiestralnej 
Związku Muzyl ów, jej wydziałowi i prezesowi 
sekcji symfonicznej p. drożył Lustgartenowi za o  
fiwną gotowość pod'jęcia się arcytrudnego zada­
nia; juiż sama zgoda rm wykonanie zupełnie obce­
go programu złożoaego z dzieł całkiem nowych, 
nieznanych, mało gdzie wykona nych, przy tem tech 
li.cznae przeważnie bardzo trudnydi zasługiuje na 
pełne uznanie. UznaniLe to jest jednak K mbairdziej 
na miejscu, że orikicstra wywiązała się nader 
diluanie, a miejscami znakomicie z tego zadania, 
zwłaszcza jeśli sie zważy, że do dyspozycji było 
troiło czasu, a trzeba było każdy niwór pozna .vać 
od samych podstaw, od czytania nut (pisanych! i 
sylabizowania dźwięków opartych przeważnie na 
nowej harmonizacji. I tu pokazuje się co potrafi 
jednasłofetińr rutyna, dobra wola i zapał które­
go nie brakło przedewszystkiem w  „Suicie hebraj- 
skł«j“ Wcufsoima, U  bowiem ną^ptrędzej trafiła

do przekonania orkiestry <X-zywiscie także do 
przekonania publiczności.

Prof. Jul jus z Wolfsołin, gorący propagator i bo- 
jpwmik muzyki żydowskiej walczy o ada piórem 
jBttsio kompozylor i pisarz i fortopranCu jalkc pia­
nista. Obie funkcje muzyczne dotrzymują sobie w  
nim równowagi. Jako twórca sięga on do boga­
tego skairoca naszej muzyki ludowej, z której wy­
dobywa perełkę za perełką, a następiw oprawia 
je bogato w dedżLat.ne złoto swej głębokiej inwen­
cji, wypolerowane pianistycznie mewąpiiwie na 
wtelkich wizorach fortepianowych zachodu Stąd 
też prosta i pewna droga jego utworów do serc 
słuchaczów, którzy i u nas odrazu znaleźli się pod 
urokiem dzieła i jego zuakomitocgo wykonania 
przez autora, rasowego pianistę o  znacznej wyra­
zistości i mocy gry. Owacje międuy częściami i 
pod koniec tworu były też. burzliwe i skłoniry 
wzruszonego artystę do dodalku (,^>7'ipecik'‘'>.

Młody dyrygent z Wiednia (z Raimuintłteater) 
Norbert Gingold ceniony lam już jako Kompozytor 
którego symfoniczne utwory graia podobno na­
wet fiihai mouija wiedeńska (tok mi doniesiono;, 
mimo zewnętrznej skromność w  postaci i ruor-acb 
okazał się bardzo poważnym muzykiem, który mo­
że nietyle sugestywną mocą kaipelmistrzowską tle 
spokojem i zmawstwen prow adź i  orkiestrę przez 
ekstatyczne wzniesienia poematu „Chasidihn“ Ro- 
sowskiego i pyszny humor miniatur Gnesina pa- 
rodjujących żyoowska orkiestrę na balu u pana 
burmistrza. Szczęśliwie naogół prz^prowrdzil ją 
też przez wszystkie Scylle i Charybdy II części 
koncertu skrzypcowego Achrooa stoutowlącê  wa­

r-acje na ba.,ieczny temat jemenicki o niesłychanie 
moc iyn> i pdę( rym profilu, op^iowany jetlnak 
przewaizn e zawile i aitónaanie z przytłoczenijm 
puękma podstawy tematyczni j 

W  konorcie tym miał skrzynek Alfred Sęheuker 
Iwsrdy craoch do zgryzienia; mimoto jednak wy- 
Konał go z zupeiną swobodą, zimną krwią i cał­
kowi bom opanowaniem istnych problem ów dźwię­
kowych i rytmicznych. W  dwóch drobrycn utwo­
ru eto (Achrona i Błocha) mógł łtaśfępine już zu­
pełnie oddać sie kantyisnie wykazując piękny toi 
wyrównaną sednoukę i poważną interpretację. Ar 
kompanjow ł bardzo subtelni p. WUhr ,i Mara- 
teP

Sukces moralny kóocenu był więc uupecny. Pu- 
błiozność wypełniająca szczelnie salę Starego 
Teatru słuchała w  wielkiem skupieniu wszystkich 
utworów. Wedle aapewmeń ąowołanyoh osół byl 
to nięłyiko w  Polsce, ałe wególe pierwszy koncer* 
na którego program złożyły się wyłącznie sym- 
fankzma utwew-y współcżwhłj muzyki żydowskiej, 
a więc wyczyn artystyczny pierwszorzędnego rze­
czywiście znaczenia, z czego Żydowskie Towarzy­
stwo Muzyczne może być też dumne Vivart se- 
ąuentes: Dr. Apte.

Radosny oble w
Festival muzyki żyaOwsLiej w  Krakowie 

Trwa je—oze i niezwykłem powocLemem cle 
szy sto I. Wystawa metarzy żydlorwkicfa w żv- 
dnwskm domu Aka< imiokim, nłe prziebrzgnia ł je­
szcze ostatni akt « i n K  dnunatycznej WŁaUn j
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WIOSKA 1930! Now ości na męskie ubrania Skład 
ii płaszcze nadeszły Sukna

?fr. r

B. SChONBERG Kraków 
Grodzka 3 ]!/

Pożegnanie z MacDonaldem
iPffnif-rlhnii— ja t.. vje Mac w «uo I I  w ystąp ił ■/. nic- 

B le żę fe j Par .ji P racy. ...New l.«w lę r ‘\ oDcjalaiy 
argam  Sftązależnej P a r lji P rą cy  jtośw ięca lemu To - 
kfcJW. charaklerystyczny urlykul pióra sw ego re- . 
M a o ra  E. E. Huntera. Czytamy w  tyni arly-sule: 

Z r  Wriii* Ram saya Mac Don a 1<I a z N iezależną 
■fWrtEją P ra cy  po 30 lalach przynależności i j l f ly -  
— e j w spółpracy  stanowi k o rn ie j w ażr.ego r o z - . 

, Chociaż w szyscy spodziewaliśm y się i ego 
, pae mt g liśm y się 'jednakowoż oprzeć uczu- 

pustfci, ©dyśmv w vczv la l. w  gazetach, że Mac 
D o ń U  upUSZTZa szeregi I. L. P.

W  r a  czywistości bowiem, .»ż do niedawna nie 
™«a»w> L/ło oddzielić osoby Mac Donalda od 1. L. 
#L Nb •« szystt ich kongresach partyjnych walczo­
no o  jrEo politykę. „Mac powiedział*1 i „Co Mac
BOBysaP*   oto pyt unia, które wsiZ\-stkich poru-
■u ły . |aź w  roku 1895 był kandydatem partji W. 
Sbootbampton i uzyskał w tenczas 867 głosów. W  
fcfećb najcięższej walki, zanim Part ja Pracy sta­
ła: ńę potężną W parlamencie, należał Mac Do- 
B&M '<fc> bU^owtiiozyoh Niezależnej Partji Pracy. 
Nu jej czele stała wówczas trzej mężowie Keior 
łłardie — prorok, Ramsay Mac Donald — główny 
Wód/ I Artur Henderson — organizator. Jeszcz" 
■w roku 1910 powiedział Keier Hardie, że Ramsay 
Mac Donald jest największą umysłową polęgą, 
j*mta rozporządza socjalistyczny ruch w  Auglji.

Nadszedł rok 1914. M tym czasie węzły Łączące 
Mpc Donalda z Niezależną Pnrtją Pracy stały się 
nuder ścisłe. W  dzień prz.ed wybuchem wojny wy- 
głosi! Mac Donald swoją historyczną mowę prze 
CfWkO nolityce Greya. która go na dłuższy czas 
Odseparowała od większości Partji Pracy. Stracił 
przewodnictwo parlamentarnej frakcji, ale więk­
szość I L  P zwarcie za nim stanęła. Była to 
i  początku tylko garstka mężczyzn ’ kobiet, któ­
ra póżirej zyskiwała coraz więcej na sile.

W roku 1922 odwróciła się kart? Ramsay Mac 
jjonaid po czterech latach nieobecności w  par-

mcnc.ie z.oslal z iw .yu wybrany posłem. Przypo­
minam sobii iwśiśłfeeiue .Niezależnej 1’ailji Pra- 
< y, klóra uchwaliła, by Mic Donalda uczynić wo­
dzem o[Mtó’y-ji. rlzypominam sntóc uczueffiu ra­
dości i sat;,slakcjr jakie ogarnęło wszystkich, goy 

,ren człowiek; którego wyklęła opinja publiczna 
Angiji zajął swoje Siejses w parlamencie juko 
przywodch Partji Piacy. Ale .już wówćzjfi! jnidwio- 
s!v się glosy ostrzegające nas przed mo-żłiweinl 
.rozcza i wanianti.

beży n;Mlin,ii wypadków. że lii rozczarowanie 
oczywiście nastąpiło. (.Idy Mae Donald w roku 
1924 poraź pierwszy został premjcrem. slalo się 
wkrótce jasne, że p-zepaść myślowa i uczuciowa 
między nami a nim przybrała bardzo poważne 
rozmkury. I. L. P. wypisała na swym sztandarze, 
hasło socjalizmu w  obecnej di wili, a hasło to 
obce było mentalności Mac Donald; .Test nonsen­
sem, sikoro się twierdzi, żc Mnc Donald sic zmie­
nił; mało ludzi w  tym kraju przez cały czas tak 
niezachwianie pozostali sobie wiernymi jak on. 
Jego koncepcja polityki jako biologicznego proce­
su. w  ciągu którego rozwój społeczeństwa odby­
wa się krok za Kroicie n od form mniej doskona­
łych do bardziej doskonałych, pozostaje we wy- j 
raźnej sprzeczności z obecnym światopoglądem j 
I L. P. Cały jego kierunek myślowy musiał go 
wcześniej czy później skłon,ć do kroku, który te- j 
laz uczynił. Niełatwo przyjdzie I. L. P wyrzec 
się tej osobistości. Nie zawsze układały się sto­
sunki współpracy z nim przyjemnie, Ale Mac Do­
nald pozostanie wodzem Partji Pracy. W  łonie 
Partji P^acy będzie I. L  P. jak to zawsze czyni­
ła, walczyła o swoje idee. W  codziennej walce
umysłów nie je inok rotaie będzie musiała walczyć 
ze swym byłym człoikiem ale pozostaje najgłęb- 
szetm .życzeniem wszystkich którym triumf wspól­
nej sprawy leży na sercu, by ta walka nie za­
pomniała o wspólnych latach najściślejszego ze- 
sj>oienia

ZE SPO R TU

KAK K ABl (B R A K Ó W )— TESCHNER EISLAUF- 
YERE1N 2:1 (1:1, 1:0. 0:0).

Ciefckyn. 23 2. W dmu dzisiejszym udbył się tu­
taj męcz nołłejowy pomiędzy drużyną Makkabi 
ki akowskiej a Teschner Eislaulerein. Pierwsze 
spotkanie drużyny cieszyńskiej z drużyną krakow 
ską wykazak iż Eislaufverein jest bftrazo powa 
inym przeciwnikiem. W  drużynie lej gra 3 ffira- 
czy z  Troppaiuei EislaulNerein m i Czeczotka, re- i 
prezentu ty wny gracz H. D. W  na mistrzostwach ! 
Nićmiec, oraz doskonały gracz Pogoni lwowskiej 1 
Kaci „r Zb. Drużyna cieszyńska ma za sobą sze­
reg spotkań z klrfbami czeskimi, a ostatnio uzyska 
la ze znaną drużyną czeską Troppauer Eislaufye- 
reją wynik remisowy 2:2.

kóvi, zapowiedziany przyjazd „Habimy**, a także i 
wy stępy Idy hrmińsl iej —  a oto już nowy, poważ 
ny -i przełomowy wyraz obecnej i uchliwości kul- 
nnuiaego życia żydowskiego w  Krakowie: Pora­
nek symfoniczny muzyki żydowskiej z ud. iałnm 
młodego, lecz bardzo już cenionego dyrygenta, 
Norberta Gnitfolaa i znakomitego kompozytora 
•wirtuoza i Dedagoga Juljusza Wolfsohna, który 
obchodził niedawna jubileusz 5f>-lecia urodzin.

Koneei t „ y p idł ponad wszelkie oczekiwania 
znakomicie Sala wypełniona po brzegi. Nastrój 
odświętny. W  programie szereg wybitnych pozy- 
cyj muzyki palestyńskiej fRosowski Achmn, Gne- 
am) i muzyki żydowskiej diaspory (WoUsołm, 
Bloch, Rodzima swojska melodja. Pieśń ludowa 
Aid i muzyka nawskróś artystyczna Motywy cha- 
Łidzkie, synagogalne. Obok sędziwych, ozcigo- 
uuycL lekkie, skoczne, taneczne. Radość i pochwa 
tu żvci«, słuiha Boża pieśnią, życie codzienne W 
dźwiękach, ludowa romantyka, tęsknota, nmcza- 
losikowy sentyment.

Wszystko to brzmiało onogdaj wszystkiemi stru 
iipmi i instrumentami orkiestry. A więc: tak zu- 
pełnć.' niebanalny, nowoczesny. dvoć z Indowych 
IŁótywów wyrosły poemat symfoniczny pt. ,.Glia- 
sydzi’* osiadłego w Palestynie Rosow^kiego. Go 
Ba wspmiała charakterystyka chasyda przy To­
rze, w- tańcach, ich radości Tory; co za wspaniale 
spokojny epilog w  pianissimo! Albo ter oplecio­
ny girlandą ozdobników i melizmnłów koncet • 
ikrzypoowy- Aobrona. ktirego da ugn część jesl im 
proWizacją na dw« t snaty jemeńskie! A Ido paro- 
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Spotkanie to ściągnęło na boisko liczne tłumy 
widzów, oklaskujące piękną grę obu drużyn. O- 
dmau po rozpoczęciu prżebija się Censor przez 
lin,/ obrony i strzela pierwszą bramkę. Cieszyma- 
cy podnieceni grają bardzo ambitnie, Makkabi ma 
jednak dalsza przewagę, strzelając ostro na bram­
kę nrzoeiwnika Jeden z przebojów Kuchara przy­
nosi wyrównującą bramkę- uzyskana z pięknego 
strzału. W  drugiej części udaje się „Bohanowi" u- 
zyskać drugi punkt dla Makkabi. Zmienne ataki w  
trzeciej tercji nie przynoszą zmiany. Drużyna 
Makkabi, pomimc rozegranego w dniu popi ̂ ednim 
mecau z Poloaiją i podróży, grała bairdzó. ładnie. 
W  szczególności wybijali się w  1 in.ji ataku 'Tensor 
i Brenner. W  Teschner Eislaufverein wyróżnili 
się Kuęhar, Czeczotek i Machacizek.

inus,Łrza“ (z muzyki do „Rewizora ‘ Gogola w  in­
scenizacji Mayerholda). Czy wreszcie owa świe­
tnie wystylizowana suita hebrajska Wolfsohna, w  
której efektowny i niezwykle pomysłowy sposób 
u jęty  jest cały czar chasydzkiego życ.a, zapału, 
tańca i wiary, ów mierzony rytm wiolonczeli i 
kontrabasów, owa śpiewność ludowej meTbdji, 
owe szeptanie cliasydów, czy te t -opy fortepjanu 
do akompanjamentu smyczków.

Nic też dziwnego, że publiczność była zachwy­
cona i zgotowała wszystkim wykonawcom, a zwla 
szczap rof. Wolfsohnowi i dyrygentowi Gingoldo- 
wi, długotrwałą, kilkuminutową owację. Należy 
też spodziewać się, że koncert będzie powtórzo­
ny, a tak świetnie zaczynająca się działalność ży­
dowskiego Towarzystwa Muzycznego w Krak o 
wie odpowiednik) kontynuowana.

Co tu dużo mówić: ma się po prostu wrażenie,
żr Kraków, który zewnętrznie biorąc, do niedaw­
na uchodził poprostu za twierdzę asymilacji w 
dziedzinie kultury, wróci jeszcze kiedyś — może 
już Wkrótce! — do roli, jaką przed wieliami od­
grywał W duchowein życiu golusowego gh-etta: że 
stanic się jeszcze kiedyś centrum żydowskiego! 
życia duchowego diaspory w naszym kraju. Tyl­
ko, że tym razem w wyraźnej juz łączności i pod 
przemożnym wpływe n życiodajnych promieni ply 
nących ku nam z budującej się siedziby w Erec 
i pod jasnem ciepłem słońca narodowego odro­
dzenia.

Do takiej wiary uprawnia nas chyba tkwiący 
v krakowskiem społeczeństwie żydowskiem za­
pał, talent i rzetehg. pracowitość.

Program stacy^ radiofonicznych
Yćtorck, 25 lutegc 

Kraków- (3128) t l ‘58 Sygnał czasu, liejmił. 12‘05 
Dla dzieci i młodzieży („Kochaj przyroaę“,''gra- 
mof.) 13'10 Kom meteor. 15 Kom. gosp. 1G15 Gra­
mol'. 17‘15 „Przegl geograf, gospod.'1 — dr. W. 
Ormicki. 17‘45 Koncert z NVairszawy (Beethove»„ 
Mozart, Bizet, Massenet), 18‘45 Roznr ait. 19*10 Gieł 
da ziboż. 19*20 „Hajlka“ op. Moniuszki (z Kaitowic). 
P a T. Trarnsm. stacy.j zatffirain. 24 Hejnał 

Warszawa (1411.71 i Łódź (233.8) 17‘45 Muz. 19*2! 
Opera. >

Poznań (334.8) 14 Giełda 22*45 Muz.
Katowice (408.7) 12*05 Gratmoł. 16 Kom. geap. 

16*20 Gramof 17*45 Koncert (p Kraków) 18*45 Rai 
madt. 19*10 Muz. 19*20 „Halka** (p. Kraków). PA.T. 

Budapeszt (550; 12*05. 1730 Muz 1930 Gpe»_ 
Wiedeń (516.31 15*30, 26 i 21*45 Muzyka.
Oslo (496.4) 17, 1815, 20 , 22*10 Kcooerty.

ROZMAITOŚCI

Dziewiętnastoletnia bandytka 
z Nowego Jorku

Polłoji w  Nowym Jorku udano się po deugiki 
trudach a-eszt^y-ać bandytk' znaną w  nowojor­
skim kryuiinaliuym światku jako Chin Ciał e 
Girl. Pod tym pseudo im en ukrywała się Amelia 
Bascon, która po swem areszłowandu orzyiraatt 
się, że ma na swem sumieniu trzydzieściipięc ban- 
dyckidi napadów. Chin- Chika- Girl jest bairdzo 
piękną, niezwykle subtehue y-yigHądającą kobaetu 
a posługi wiała się w  swej pracy tą właśnie swo-' 
ją urodą. Rzucała spojrzenia na prawo i na lewa 
a mcżczyźni, zwlaozcza śtarsa bardzo wielką wre 
żiiwość okazywali piękne, bandytoe. Kończyło 
się to ziwykle tern, że cztonKowie Landy otaczał! 
ofiarę piękiiej Cłozi Cliili i obraibawyw ii ją do- 
sz zętmie. Praktyitowa’a też i inne metod; pracy: 
nawiedzała wielkie magazyny w  toy arzyatwu 
tylko jeoncgc swego adjutanta. Tyle chciała je ­
dnakowoż rozmaiitycli praedn-połów, że cały* p e r«  
nal tlrmy był zajęty. Wodpowiodmm momencie 
wyciągnął jej aujutant rewo-lwe^, a dwaj hmr 
członkowie bandy, którzy stanowili pubLicznośi. 
przyłączyli się do niego i plaiiroweli kiesy.

Przy preeslucr aiau okazató się, że dii Lewięta* 
stoletnia Chin- Chila była już zamężną, a i arwJ 
matką małej dziewczynki. Mieszkała w mchem pro 
wincjonalnem miasteczlcu Sprinfield w  stanie Mbs- 
sachusets, porziudła więc męża i dziecko, pojecha­
ła więc do N. Jorku, by rzucić saę we Wory wńet- 
kiego miasta. Policji udało się ją aresztować, po­
nieważ zdradził ją jeden z jej koct anków. któn 
sprowadził deleKtywów na oznaczone miejsee 
gdzie właśnie Chin- Chila kupov ała trzewika.

Nowe wykopaliska w Herkulanum
Ostatnie wykopalisku w Herkulanum dały 

zdumiewających rezultatów. W  jednym z domów 
odlkoDanych znalezioio dobrze zacbówarae ramy o- 
kienne z drzewa, naturalnie zwęglonego pod wpły 
wein rozpalonej lawy, jaka -olała i zburzyła to 
muisio. W  tvm samym domu odzmaleziono wspa­
niały świecznik na trójnogu, przedstawiający rrzj 
pary nóg zwierzęcych oraz freski, zdumiewające 
świezoścaą barw i przedstawiające sceny sielskie 
oraz epizody myśliwskie. W  innym punkcie Her­
kulanum odkopano niewielki domek, w  którym 
zachowały się posadzki mozajkowe o wzorach ge­
ometrycznych. Zarząd wykopalisk przystąpi) do 
zbudowania monumentalnego Wejścia od strony 
wsi Resina. Na szeregu kioiumn' usk iWiiooych w  
półkole i połączonych nrchitrawem staną reprodu­
kcje sześciu tanecznic herkulańskioh (słynne bron- 
zy odnalezione ongi w wyi.opaliskaci ), od wejścia 
aż do pierwszych domów będzie prowadzała sza 
roka aleja wrysauz<ana oleandrom:
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Wiadcntoic? z krata
W YCIECZKA NAUCZYCIELSKA DO RZYMU
Ognisko Nauczycielskie w  Zakopanem Oirgan.izu- 

je w t rasie 1'eryj wakacyjnych 1.0 dniową wyciecz­
kę do P.zynin w celu poznania najc&unicjszych za­
bytków kultury włoskiej i rzymskiej.. Kosat w y­
cieczki wyniesiłf zł 790 od osoby. Kwota ta obej 
muje opłatę biletu kolejowego 3 klasy pociągiem 
pospiesznym z Krakowa do Rzymu i z j>ownote.Ti, 
cale utrzymanie w  drodze i w  hotel >ch, mieszka­
nie, wstępy do muzów, tramwaje, napiwki słuiż- 
We itp.

Zgłoszenia w Łoraiie przysłania zadatku w  wys 
i i  50 najpóźniej do (to 15 kwietni® przyjmuje Ja i 
Szikoctaiński w Zakopanem, Szkoła Powszechna. 
Liczba osób jest ogTmicTonc i Ksta zgłoszeń mo 
że być zamknięta przed 12 kwietnia br.

OBCIĄŻENIE PODATKOWE W  POZNANIU
Z obliczeń, znajdujących się w  ostatfnim nume­

rze kwartalnika statystycznego wynika, iż na gło­
wę mieszkańca poznańskiego przypada 131 zł ob­
ciążeń )x>datkOY'yęh.. Patbrauie 1 zł podatku w  
Poznaniu, krsaiuje skarb państwa .6.2 gr.

RACHUNKI Z A  W YBO R Y
„Rohotiidk' ogłasza radhniron wyseawiony wla- 

dŁoan państwowym i prpzydjum RB przez pewne­
go obywatela w pow. koaoniyjsLim. M. in. w  ra- 
etauwku znajduje się taka pozycja:

Wydatki zrobione z polecenia p. Wojewody Mo- 
rwwsfeieoo w  celu rozbujała partji U. N. S. i przy­
łączenia członków partji U. N. S w  pow. peczy- 
ndyńskim do Bezpatryjnago Bloku Y spółpracy 
Z Reedem i przedłożone p. Wojewodzie Moraw 
tłuem _ w obecności 12-tu delegatów padczas a.u- 
ĵ jeocju. zawiadn miającaj p. Wojewodę o wyniku 
pnezemnie wykonanej piacy, to jest połączenia 
fMrfp U. N. S. z Bezpartyjnym Blokiem, które to 
■wydaitód p. Wojewolo Morawski, w  obecności 12 
delegatów md przyznał, a nie Wj płacił — zł 820
SGON O FIARY POTWORNEGO MORDERSTWA 

W  SOKOTOWIE  
W  sobotę dnia 22 bm. z.marła w  tote.jfr.ym ‘sz.pi- 

rnta Vtp Ghana Griirifeld. która (jtnk to już one- 
doniósł „Nowy Dziennik") padła ofiarą napa 

m  Cha u.a NissenfekLa; z obawy przed konsek- i 
m nej wiń ciąży, w  jaką zaszła błp. Grim Wdowa j 
Hopus' ił się N. ohydnej zbrodni. Przed śmiercią 
oświadcz- ts nieszczęsna ofiara swemu bratu na I 
jago prośbę, iż sprawca jest Gh Nissenfeld, który j 
Okasytnywał z nią stosunki przez dłudszy czas. j 
D oli i poszukiwania za sprawcą nie doły żadne- 
09 rezultatu. j

Wypadek ten wywołał w caJej okolicy wielkie 
porusasenie, bo ofiara na »adu, jaik i sprawca po- 
rłimrliw; z pobożnych sfer żyAowsł ich Rad.
ARESZTOW ANIE k a  n d y d a t a  a d w o k a c ­

k ie g o  ZA  PROPAGANDĘ KOMUNIZMU  
W  nocy z 18 na 19 bm aresztowano W naszem 

mieście przybyłego z Krakowa kandydata adwo- I 
karki) go nagra Jana Wiesię, zia agitację komuni- j 
styczna. a to po dokonanej rewizji, która dostar­
czyła wiele obciążającego matetrjahi. ■

Jak już swego czasu z akacji odbytej rozipra-

Copyright by Księgarnia PowtizeuhsA Dra Ss. bcidena, Kraków.
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PftMIfTNIK Z SYBIH 1

Autoryzowany przt kład W andy Kragen

25 (Ciąg dalszy.).
Rozglądam się tymczasem po szopie. U- 

gris&kaja jest sta iowczo zbyt małym obozem dla 
wielkiej liczby jeńców, którzy ma ją być s*q« wy­
słani do Syberji lub Turkesbanu Miększą część 
placu zajmuje ciemny baraik z rzędem drewnia- 
l yoh prycz, stanowiących nasze legowisko. W  
Środku wznosi się pod juni, zwane przez żołnierzy 
niewiadomo czemu „kiker-iki". Na niem stoi kilka 
rzędów żelazii-.ycli, kasarn innych łóżek z deskami, 
również bez sienników i derek. To miejsce do spa­
nia dla oficerów.

Obchodzę wokoło podjum moic — znajdę jakie 
jfts kolegę z mojego pułku? Ale nie mam szczęścia, 
są ta przeważnie Auis.tr j-acy i Węgrzy, tylko dwaj 
niemieccy oficerowie siedzą odosobnieni w kącie - 
iinifoithy ich są n:: oibne, twarze nieznajome Skó­
ro wr&uom na swoje miejsce, przynosi Blank w l i- 
śi.ie heibulę, mętny, żółtawy mtoój. który jedynie 
dlą/tó 50 pijemy, bo jest gorący, a- bc.z rozgrzania 
rię od wewnątrz nie pozbył iśnrj thę nigdy zimnych 
WreszcBÓW a kości

wy przed trybunałem przysięgłych doniosłem, był 
mgr. Wcisło w  latach wojny światowej ofiarnym 
bojownikiem o wolność Polski, a następnie wstą­
pił do polskich formacyj wojskowych i walczył 
na froncie w Jatach 1918 -1920; po ukończeniu 
wojny polsko- bolszewickiej brał udział w pra­
cach polskich par tyj chłopskich „Piasta" i „Stron­
nictwa Chłopskiego" Wkońou wsiąpił do radykał 
nych grup politycznych i za agitację komunistycz­
ną aresztowano gc przed majem 1928 r , a w  gru­
dniu tegoż roku przysięgli uwolnili go od za-ziu- 
conej mu zbrodni zdrady głównej 12 glosam

Po wyjściu z więzienia nie zaniechał, zdaje się, 
mgr. Wcisło swej działalności komumiLstycznej, 
lecz nadał będąc zatrudniony jako aplikant adwo­
kacki w Przeworsku, a ostatnio w  Krakowie, 
rozwijał podobno szeroką działalność, z powodu 
której nastąpiło obecne aresztowanie go po kilku- 
godznnym zaledwie pobycie w Rzeszowie dokąd 
przyjechał z Krakowa. Władze policyjne po krót- 
k.cl, dochodzeniach odstawiły mgia Wcisłę dc wię 
zienia, a w tut. sądzie tcczv się śledztwo którego 
szczegóły są narazie otoczone mgłą tajemnicy...

Pad.

KOMUNIŚCI Z 50 TYŚ. DDL ARÓW LSIŁOY A L I  
ZBIEG

W  powiecie rybnickim na granicy c.” ichosłowac 
kiej ujęło 8 komunistów, którzy usiłowali przek.ro 
czyć granicę czeską Podczas osobistej rewizji
znaleziono przy nich około 50 iys. dolarów w ban 
knotach studolarowych. Pierwiastkowe śledztwo 
stwierdziło, że byli to kuirjerzy sowieccy, którzy 
przemycali fałszywe banknoty studolarowe dla
partji komunistycznej w Czechosłowacji. W  czasie 
eskortowania ich trzech usitovTało Zbiec. Dalsze 
ś leci z Iwo w toku.

ARESZTOW ANIE CZWARTLGO SPÓLN1KÓ 
W  ZASTRZELENIU SIECZKI

Władze bezpieczeństwa aresztowały czv ^  -tego 
wspólnika w zastrzeleniu w  Warszawie w kawia­
rence na rradze I ranciszika Sieczki — Henryka 
Wolskiego.

Przeprowadzone dochodzenia ustaliły, że W ol­
ski jest podejczamy o kilka większych włamań do 
kas państwowych ' był wspólnikiem operujących 
na terenie Warszawy kasiarzy. Wolski lirzy lat 
35. Abecnie po aresztowaniu Wolskiego pozostaje 
do schwytiania leszcz- jeden współwinny w za­
machu na Franciszka Sieczkę Władze bezoiaczeń 
siwa wydaty o^garom wvLonawczym polecenie - 
przeprowad zenin pościgu w  sposób jakna jbardziej 
energiczny.

MORD RABUNKOWY W  WARSZAWIE

W  Warszawie, przy uk Śliskiej I. 6 został w nie­
dzielę dokonany rner-d rabunkowy. Na parterze 
wspomnianego domu zaimowal jeden pokój Mikołaj 
Laski (lat 55) handliarz amyków, znany wśród loka 
torów' diomiu jako diz,iiv ak. W  niedzielę papołud;; :u 
pnzysized'! do niego znajomy — Wacław Piliatowek 
(Krochmalna 26). Zastawszy dm-wi zamkiiTtptę pod 
szedf do Okna, by pnzekomać się, czy Laski znajduje 
stę w domu. Pilatowistk* zauważy! jakiegoś kręcące

Z TE A TR U , U TE R A TU R Y  i  SZTUK1.
—  ŚPIEW AK JA2ZBANDU Z ID Ą  X A  MIŃSKĄ!

Znakomita artystka. założycielka i kiera T-
niczka „W J K K T -u  Ida Kanwrska. rozpoo-IOta 
w sobotę, 1 marca swe gościnne występy W gto> 
śnęj sztuce amerykańskiej, z żyda żydowakóe^B 
pt. śp iew ak  Jazpb.indj" Sameona RafaeLsoual; 
Sensacyjna ta sztuka —  w której zabłysnął Al 
Jolson — była grana na wielkich scenach amery­
kańskich, gdzie cieszyła się kolosalnem powodze­
niem. Ida Kamińska otrzymała jedyne 1 wyłącCDk 
Drawo wystawienia tej sztuk, na scetach żydaw  
skich w Polsce.

—  OisTATNIE PRZEDETAW IENIA
KA". Sf. Jaracz kończy w tym tygodniu swój ote  
cny pobyt w  Krakowie. Z tage fowodu tuk tofce* 
sowy ,^z-v/ejk“ grany będzie jeszcze tylko praeLi 
raijbliższe dni tego tygodnia Teatr daje d d ą  |b 
ttro i pojuoi te przedstawienia popularne 
ka“, po cenach zniżonych, celeir. umożliwienia }w  
najszerszym steron. ujrzenia togo zabawnego Wd 
dowiska. W  souotę wchodzi tu repertuar knoadji' 
Pawła Fra)ii.a „Grand Hot H“

— Z TEATRU „BAGATELA*1. Jdu-ir Efeta4,  
słynna sztuka J. Gardina, która ua wuZora^aZe^ 
prom jerze była pouuzjastycznie przyjętą din aśe- 
zwwklej g^y znakomitej ar^ystk antystttii Wandjj 
Siemaszkowej oraz całegc zespołu warsaaiwslBlb 
go, powtórzonf zostanie jeszcze tizuś Wf wiorekL 
we środę, wt czwartek i w  piątek.Sztuke ta obie 
gła całą Polskę osiagajac reaord przedstawiel' 
Bilely sprzedaje ka&a teatru „Bagatek“ prze: ca­
ły dzień.

JTTLJUSZ KADEN- BANDROWSKI CHM9CHSK 
ESTOŃSKIEGO PENKLUBU. Na zainroazenie c-
stońskiego Penudnbu uuaje się co Estoujż Jfdjus* 
Kaden- Brndrowski, gdzie przemawiać będzie 1. 
mairca w  Taiśklinie na ajLaćemj1 inaugiurujaoe Ty­
dzień książki estońskiej, iuijusz Kaden- Banorow- 
ski wygłosi w Estonji dwa odczyty o Uteratórar 
polskiej. Dnia 3-go marca mówić będzie w  1 aH£L 
nie na temat: „Książka snrzydlem wolności" «  
dnia 4-go marca wygłosi odózyi w  uniwersyteck. 
w Tai“tu pt. „Patos codziennej prostotv‘‘

TOURNEE GRZEGORZA FITELBERGA PIF 
AMERYCE POŁUDNIOW EJ. W  pierwszych 
dni^ji kwielma wraca do Warszawy dyrektor 
Grzegorz Fitelberg który odbył 8-miesięczną po­
dróż po południowej Ameryce i dyrygownt W Sad 
Paulo i Rio de Janeiru (Brazylja), w  Montewidec 

i (Urugwaj), w Buenos Aires (Argentyna), W San­
tiago i Valparaiso (ChiiU), w  idna (Póru), w  Ha- 
vanie (Kubt.), i V eri Gruz (Meksyk), jednając so­
bie wszędzie najgorętsze uznanie. Pisma potodnio- 

j wo amerykańskie jednogłośnie podneozą r<ielkł 
kuaszi artysty, znanego także puULiczniC ści s y t e -  
wsie i ej. 1

j ?o się po potoju osobnika. Wiróoil więc do drzwi we,
i śoiowych które teraz stały iiuż otwo-em. Gdy Pila
| iowski, wszedll do pokołu, nie było w nin. juz niko­

go. Uderzył go nieład, jaki panował w pokoju. Sza
fy były otwarte, rzeczy rorozirziuicone. meble prze­
wrócone. Na ziem ileżał nieżywy Laski, z rpzibitą
tęnem narzedajem głową. Wlszyslltie dane wskazują
na to, iż mordensitwo dokonane zostało na tle raban
kowem.

Powietrze w szopie reat gęste, nasiakłe parą, 
gryzące — ran zapach, jaki bije czas om' z przepeł­
nionych bud cygańsKiich. Jaliżeż może być inaczej? 
Większość jeńców m:oszka już od tygodni na tych 
pryczach; nie myją się, nie zdejmują ubrań na noc, 
wielu z nich ma otwarte rany — wszystkich ofola- 
7)0 robactwo. Niek tórzy mają cuchnące bainoe Je na 
rannych kończynach, a niema tu świeżych do zmia­
ny, niektórzy chod,7'> półraigo, poniewaii podczis 
pobytu w szipitalach Skradziono im częse gardero­
by, niektórzy mają gruźlicę w  ostatniem stadjum. 
Niepewność, co z nami BęWfę jak zmora poczyna 
się kłaść na piersi. Gdybyśmy dopiero wiedzieli..

Pijemy w pośpiechu herbatę, aby dostać jeszcze 
jeduę do mycia. —  Przedewszystaciem musimy 
skądś Wy trzasnąć dla ■ nazzej „paczki" sagan r«a 
herbatę! — stwieroza Brthm. Taik, należy go ko­
niecznie zdobyć, bez ezajmdka jest się w Rosji ru- 
czem... — przytakuję.

— Gdybyśmy mieli chociaż parę papierosów —  
V7zdvcha Brunn. — Można zmieść wszystko, gdy 
się azuje papierosa w ,‘fjbie... —  Skoro tylko stąd 
wyjedziemy, Brunn! — pocieszam go, — aiibcż nie 
mamy pieniędzy?

— Widziałem przedtem oa kimś ss.yk Ljaipikę —  
mówi Tod W  sam raz byłrby na ciebie, kawale­
rze! Czy mam ją kupić? Nie mtżiesz przecie całe 
życie chodzić z gołą gjbową i pozwolić wazom 
marznąć? ,

— Dobrze, Pod!
Ylraoa z powrotem z dobrą czafką z dnyrrltlem. •

Srebrnego rubla! — wola rozpromieniony — No­
sił ją wprawdzie tylko piechur — oouaje wklads 
do niej pi,-ści i naciąga ją tai1 dłuigo. aż mi wcho­
dzi na głowę.

— Może obecne żyoi< ma nam dać prz Mkumaut t>  
go, co nas czeka w  przyszłym oooizie? — pyta ma­
ły B.ank. t>o jego głosie łatwo wyczuć, jak bar­
dzo jest przygnębiony.

— Noe — oduowiadam stanowozia —  W  to ode 
wierzę. To byłoby przecież... Nie, to tylko prp,1- 
śoioy^-, przyitory pobyt. W  Daństwie tak olbrzj- 
rjiera skąpić miejsca — byłoby szaleńslweir.?

—  Zresztą w tycłj wairunkacL zdechlibyśmy W  
najkrótszym czasie —i mruczy Pod.

—  Pewnie — wtóruje Blank, —  teraz Je* Je- 
siień, można jeszcze od biedy wytrzymać. Mówiono 
mi jednak, że ta szop*, również w  zimie służy ja­
ko punkt 7burny — przy 50 stopniaon mrozu 1

—  W  takim razie na tych deskach tysiące za­
marzły już na śmierć! — szeTpfcze Pod. Po chwil 
r^drhodzi Brunn, wysłany przez nas na zwiady. - 
Dzieci - oś wiader7* - marny szczęście! Pie-wsi Jeńcy 
siedzą tu już od pięciu tygodni. Dmęia naszemu 
prsyoycifu LoBba potrzebna do nowego t aneporaa 
uzupełniła się. Za trzy dni wyruszamy dolej...

— Dokądi? —• pyt** Sehnarrenberg. To 
pierwsze s owo od wozorajuzego Wneazora

— Pand komendantowa powiada, Do
(Gł%g datozy naeLjiw./
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Magistral podaje do wiiadmośoi, żc tym płatnikom, 
którzy zaległe podatki gminne i opłaty gminne wy 
równają w całości do końca miesiąca marca 1930 r. 
zostaną umorzone w zupełności narosłe odsetki za 
zwłokę. Powyższe migi przyznała Gmina m. Krako 
n

wsa uwzględniane obecne ciężkie położenia* gospo­
darcze ludności w  ccłu ułatwienia iaj dopełnienia 
obowiązków płateuazynh przez zwotaieuie jej od u- 
aiążbwyd odsetek awtfoke. które niejeanakTOinie de 
choozr do zuwmtei wysatoości.

Wybór żydowskiej Rady gmin­
nej w Krakowie - prawomocny

Wejjpwóttotwo krakowskie odrzuciło protesty 
naieaapoę przeciw ostatnim wyborom do Rady 
kcakowskóej gminy żydowskiej, przeciw któremu 
to arzeczemiiuitue służy prawo dbalszego rckuirsu

Protesty aolyczyły jak wiadomo, podziału man­
datów, przy którym nie uwzględniono ugrupowań 
u ń a jggch , o liczbie głosów niższej od dzielnika 
(wyborczego.

0 higieniczne pomieszczenie 
szkół

Ministerstwo spraw wewnętrznych w  drodze okól 
4ba do wojewodów zawiadomiło, że ze sprawozdań 
lustracji wynika,, że stain saoiltanny niektórych szkól 
jpcwsz-ecłinych i  średnich nie jest zadowalający. L e ­
karze pow iatow i powi-mnii przy inspekcjach samitar 
no-porządtko w y  cli szkół zwracać szczególną uwagę 
aa połażenie budynków szkolnych, otoczenie, czy tv 
sąsiedztwie mieszczą się fab ryk i cmentarze, rzeźnie 
sapitak; jtip., po zatem interesować się placem szkol 
nym, zadrzewieniem, boiskiem. dokładnie sipraw.- 
dtaić stan teb stzikalnych, ich wymiar,, oświetlanie, 
Wentylację, ogrzewanie, rozmieszczenie ławek, typy 
ławek, skontrolować salę rekreacyjna, gimnastyczną 
gabinet lekarska, dentystyczny, pokój dlia śniadań. 
Lekarze pow iatow i powinni w yzyskać wszelkie 
w p ływ y  i ozynniilkk aby stwierdzone bratki satiiitanne 
na terenie szkół naprawić.

—  NOCNY DUŻUR APTEK. Dziś w nocy z wto­
ku na środę, mają dyżur opieki: Rynek 112, Flor­
iańska 15, lyarmelłoka 23, Al. Królewska 5, Die­
tla 76'1 w  ' Podgórza ul. Kalwaryjska-27.

—- ZJAZD  FEDAGOGICZN i  dyrektorów se ni- 
natrjów naucz, oraz nauczycieli przedmiotów pe­
dagogiczny oh w  tychże zakładach zakończył się 
w  sobotę 22 bm W  drugiej połowie z jazdu odby­
ły się lekcje praktyczne, a nadto wygłosiła refera­
ty; prof. U. J. Heinrich o nowszych kierunkach 
psychołoigji, dyr. Turschrnid z zakresu administra­
cji zakładów kształcenia nauczycieli oraz dyr. 
Dzierzhtioka z Warszawy o nauczaniu pedagogi­
ki w  seminariach. Dyskusją bardzo ożywioną kie­
rował oraz wyniki obrad zebrał wizytator Min 
jW. R i O. P  dr Z. Szułczyński.

— KURSY NAUCZYCIELSKIE. W  roku szkol­
nym 1930/31 czynne będą na Państwowych Wyż­
szych Kursach Nauczycielskich następujące gru­
py: a) humanistyczna w Krakowie, Lwowie, To­
runiu, Warszawie i Wilnie, b) geograficzno- przy­
rodnicza we Lwowie i Warszawie, c) fizyko- ma- 
tematyczna w Cieszynie, Lublinie, Poznaniu, Toru 
niu i Warszawie, d) fizyko chemiczna w War- 
siawie, e) robót ręcznych i rysunków w Mysło­
wicach i Warszawie, d) śpiewu i wychowania fi­
zycznego w  Poznaniu. Termin wnoszenia podań 
upływa z dniem 15 marca br. Szczegółowe warun­
ki są zawarte w statucie W. K. N. (Dz. Urz. Mini­
sterstwa z roku 1928 Nr. 9).

—  Z KRAKOWSKIEGO TOW ARZYSTW A LE­
KARSKIEGO. W e środę dnia 26 hm. odbędzie się 
o godz 6 wieczorem w sali Krakowskiego Towa­
rzystwa Lekarskiego ul. Radiziiwiłłowska L 4 
zwyczajne posiedzenie naukowe z następującym 
porządkiem dziennym: I. prof. dr. J. Latkowski: 
pokazy elekitrokadrjogramów, demonstracje roeut- 
genogramów z II. Kliniki chorób wewnętrznych 
dr. Adamowicz. II. Demonstracje chorych z I Kii 
nikd chorób we wnętrzych dr. Braun i dr Sowt* 
łowski. III. Odczyt d/r. Si. Dziuby pt. „O djede w  
gruźlicy*'.

— W Y K ŁA D  0 NAUKOWEJ ORGANIZACJI. 
Dziś We wtorek odbędzie się staraniem Związku 
łimeanysłowców w  Krakowie w sali Izby Prze­
mysłowo- Handlowej o godzinie 6‘15 wieczorem 
czwarty wykład z cyklu „O naukowej organ iza-

,  cji“ pt. „Badanie uzdolnienia pracowników w prze 
myślę". Wykład ten jak i następne poświęcony bę­
dzie wyłącznie praktycznym zastosowaniom me­
tod naukowej organizacji w poszczególnych dzie­
dzinach. Na wykładzie wtorkowym refeiować bę­
dzie p. dr. Rudolf Bereś, a wykład urozmaicony 
zostanie praktycznemi demonstracjami sposobów

badania pracowników. Zainteresowanie, ze wzglę­
du na praktyczne stanowisko tego wykładiu jest 
wielkie zarówno u przemysłowców jak i w  szero­
kich sferach naszego miasta.

— W YJAŚNIENIE. W  numerze niedzielnym „No 
wego Dziennika" podaliśmy, że w  początkach 
kwietnia odbędzie się licytacja jednej z najstar­
szy cli fabryk włókienniczych Krnsche i Ender w  
Zgierzu, której ostatnio zgłoszono upadłość. Za­
chodzi tu o tyle omyłka, że firmą lą jesit Lorenz 
i Krusche, podczas gdy firma Krusche i Eiuler ma 
swoje fabryki w  Pabianicach i należy do nielicz­
nych najbogatszych fabryk włókienniczych w Pol 
see.

_  BUDŻET ELEKTROW NI MIEJSKIEJ. Oue- 
gdia] odbyło się pod przewodnictwom wiceprezy­
denta Ostrowskiego przy współudziale wiceprezy­
dentów Kra Landami i dra Wielgusu posiedzenie 
komisji dla zakładów przemysłowych, na którem 
rozpatrywano i przyjęto budżet Elektrowni miej­
skiej na rok administracyjny 1930/31, referowany 
przez dyr. Bielińskiego, a wykazujący w  wydat­
kach zwyczajnych kwotę zł 11,416.372, a w wydat­
kach nadzwyczajnych kwotę zl 2,475.216. W  budże­
cie tym przyjęto naturalny doroczny przyrost kon 
suimcji, a w wydatkach nadzwyczajnych uwzglę­
dniono oprócz koniecznego rozszerzenia sieci ka­
blowej i rekonstrukcji sieci prądu stałego na prąd 
zmienny w obrębie miasta Krakowa, elektryfika­
cję gmin przyległych, a mianowicie: Olszy, Proko- 
eima, Woli .Tusitowskiej i Bronowie Oprócz innych 
wydatków inwestycyjnych, zwiąizanycłi z rozwo­
jem zakładu, wstawiono do budżetu kwotę n\ 
450.000 na budowę nowego domu mieszkalnego 
dla pracowników Elektrowni. Po zatem załatwio­
no szereg zamówień, związanych z nowomi inwe­
stycjami i konserwacją urządzeń wewnętrznych 
i zewnętrznych, oraz kłilka spraw bieżących.

— NOWA STRAŻNICA POŻARNA W  PODGÓ­
RZU. Na onegdajszem posiedzeniu komisji dla 
zakładu czyszczenia miasta i miejskiej straży po­
żarnej rozpatrywano sprawę przebudowy straż­
nicy w  Daiełn. XXII, przyczeun uznano koniecz­
ność budowy nowej strażnicy w tej dzielnicy. P o  
zułein lozpailrywano i zatwierdzono projekt bu­
dżetu mi rok 1930/31 wspomnianych- imsłytucyj.

_  Z TARGU MIĘSNEGO. W  tygodniu ubie­
głym spędizono na tairgi w Krakowie buihuji 179, 
wołów 143. krów 193, jałówek 135, cieląt 680, nie­
rogacizny 897, razem 2227 zwierząt. Ze spędzonych 
nm targ zwierząt sprzedano: na konsumeję miej­
scową 2110 sztuk, na konsumeję innych gmin 102 
sztuki Spęd był średni, popyt mierny. Ceny 
wszystkich gatunków oprócz cieląt, które płeco 
spadły, utrzymały się na poziomie ubiegłego ty­
godnia. Nie sprzedano 26 sztuk bydła.

— CELEiM W YZN AC ZEN IA  STAŁYCH STA­
NOWISK dla wozów ciężarowy d i i wózków ręcz­
nych na ulicach i placach miasta. Magistrat wzy­
wa wszystkich posiadaczy wozów aiężairowych 
konnych, oraz wózków ręcznych, aby w  terminie 
do dnia 15 marca 1930 r. zgłosili się w  Wyda tale 
III. Magistratu II. piętro drzwi Nr. 4 w godzinach 
od 10—12-tej celem przerejestrowania. W  szcze­
gólności do zgłoszenia obowiązana są:

Posiadacze kouych wozów ciężarowych, którzy 
Zajmują się zarobkowo przewozem jakichkolwiek 
towarów lub przedmiotów, oraz posiadacze 2 lub 
4 kołowych wózków ręcznych, którzy ziairobkują 
choćby niestale i ubocznie przewozem jakichkol­
wiek przedmiotów. Osoby, które ternu wezwaniu 
nie uczynią zadość, narażą się na skutki. karne, 
fcwent. na utratę posiadanego uprawnienia przemy 
słowego-, a to przez pobawienie prawa postoju 
z wozem w  miejscach publicznych

— PRZEMYTNTCZKA. Lejomińska Konstanty­
na (lat 37) zam, w  Dąbiu ad Katowice przytrzy­
mana została i przekazana do dyspozycji władz 
celnydi za przemytnictwo 10 kg. sacharyny.'

— ZNOWU BÓJKA NA WESELU. W  czasie w ese 
la; odbywającego się dinia 22 bin. n Ign acego  Guzilka 
w Gołkowicach, po w. Kraków, ofcolo godz. 17 po­
wstała bójka na noże w sąsiednim skle.pie. Józefa 
T-omany między parobczakami z oko licznych  wio­
sek. W  czasie bójki uszkodzeni zostali lekko na cic 
le Arnoni Juszczak i Karol Bcbek z Gołkowic, krtó 
ryci pozostawiono opiece domowej. Bójlkę zliikw-ido 
wał obecny na miejscu posterunkowy policji- Win 
nycli doniesiono sądowi.

— PODRZUTEK W PKO. Dnia 23 hm. o godz. 3 
znaleziono w  laocyitanzu budynku PKO przy ul. Zybp 
kiewicza po-raicoine 1-rrńesiięcKine dizieoko płoi żeli 
skrój. Dziecko oddaoo do miejskiego żłóbka, zaś za 
maliką za-nządziono poszukiwania.

— OFIARA ŚLIZGAWICY. Ouegdaj późnym waa 
czorem zawezwane zostało pogotowie ratiwukow® 
na uli. Skawińską pod 1. 6 do Marty Ciołczyk. która 
pośliizignąwiszy się w  podwórzu, tajże realności upa­
dla i doznała /łamania. nogi. Wymienioną przewie 
z«łno do szg>ttała św. Ła,zanza.

— MECHANICZNA W YTW ÓRNL4 MAC zostali 
w  tych dniach uruchomiona w  Krakowie przy uł. 
św. Wawrzyńca 1. 16, Kilka ni-eskompiliikowainych 
iL-oiszym składa się oa urządzonite wyewórnł, zape­
wniając czysty i łiigjemczny wyrób mac Po od­
ważeniu mąki dostaje siię ciasto do t zw. mieszar­
ki mechanicznej celem wyrobieniiia. stamtąd do 
prasy, która tłoczy ciasto, zbijając je w krążek o 
wadze 1 kg. Krążek ten po przejściu przez dwa 
przyrządy, które wałkują ciasto, dostaje się do 
ostatniej głównej maszyny, gdzie ciasto zostaje 
jeszcze raz wy wałkowane na żądaną oionkość. Ta 
sama maszyna dziurkuje ciasto i przecina je, po- 
czem wyrzuca kwadratowe mace, gotowe do wy­
pieku, na drążek; bez dotykania ciasta mace do­
stają się z  drążka do pieca. Gały proceder od efewi 
li odważenia mąki aż do wrzucania mac do Diec®1 
trwa 5 minut. Zaletą mechanicznej produkcji mac, 
znanej już od dawna zaigramioą, a także i na Ślą­
sku. są: bezwzględna czystość dzięki ograniczone­
mu do minimum kontaktowi z rękami, orać: tań­
sza cena, przyczem wypiek odbywa się oczywiście 
przy zachowaniu wszelkich przepisów rytuału.

 o------

KOMUNIKATY
— POSIEDZENIE KOMITETU PAŃ REDUTY A 

KADEMJCKIEJ ^PRZEDŚWITU" odbędtae się cfcS. 
we wtorok, o godzinie 6 w  lokato Sofidajcoośca. aC.
Zielona 10.

—  GORDON JA". D z *  we wtorek w  fcfcato Sta
Towiiślnr 68, oŁ ML p. o godz. 8 wlecz. Ktffco d m »  
mji i socjolog#, prowadzone pr&ez <n  E. Fedeę-
griina. Goście rniró wałzian.

Z  S A U  SADOW EJ.

Zdrada główna i szpiegostwu
Pirzed ławą przysięgłych w  krafcowisbam są 

dzie okręgowym rozpoczęła się waaooa: dwu­
dniowa rozprawa przeciw Stanisławowi 
Trzstsce (lat 28), górnikowi z Sosnowca, osśca , 
żooejor o zbrodnie zdrady główsiej ppzez agzta 
cję komumiiistyazmą i szpiegostwa otaz pczeoew 
Katarzynie Baczyńskiej (łat 34), oskarżonej t  
zbrodwię zdrady głównej. Baczyńska jest żoną 
b. posła komuiniistyczmegio, wydanego praw 
Sejm władzom sądowym i odsaadojąoego obe­
cnie karę pajetołetadego wóęzieaia w Tkrao 
wiskich Górach.

Wedle ałfltu oskarżenia szeregowiec 5 p. sapę 
rów, Ignacy Cflmaip zawiadomił dna 24 maja 
ub. r. samodżieilny referat irafomnacyjoy przy 
krakowskierr DOK, że szer. Czesław Sikora 
opowiadał mu, iż ma się na drugi dzień spotkać 
z pewnym bomumstą. który przyniesie mu ode 
zwy. Zarządzona inwigilacja doprowadziła <łuk 
10 czerwca do ujęcia Trzaski, który w  towa­
rzystwie Baczyńskiej przyjechał z Sosnowca 
do Krakowa i wręczył Sikorze odezwy i litera 
turę komunistyczną dlia dalszego rozszerzenia 
tych dnuków w  wojsku. Wedle zeznań Chrapa. 
Tnzaska zażądał od niego : od Sikory, by posta 
rai i się o tajne , rozkazy wojskowe lub iiiime akta 
wojskowe, a jeśli to jest niemożliwe, by sporzą 
dziil; odpisy takich aktów i jemu kh dostarczył:. 
Sikora został skazany przez sąd wojskowy na 
jeden rok więzienia za k-omunizim, a Trzaska i 
Baczyńska stanęli wczoraj przed sądem. W y ­
rok zapadnie w dniiu dzisiejszym. Rozprawie 
przewodniczy s,s.o. dr- Cieślewski, wotują s.s.0. 
Buratowski i s.s.o. Pelczar, oskarża profe dr. 
Huibl. bronią: Trzaskę adw. dr. I. Aleksandro 
wicz. a Baczyńską adw. Dr. Arnold
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Poincare o kryzysie parlamentaryzmu
Poincare jest napewno nietylko wybitnym 

praktykiem; ale też i teoretykiem parlamenta­
ryzmu, dlatego jego opinja o t. zw. kryzys e 
parlamentaryzmu na baczną zasługuje uwagę. 
Z ostatniego więc jego artykułu o kryzysie 
parlamentarnym podajemy najważniejsze ustę 
py; „Teraz wciąż się mówi o niezdrowych po­
litycznych stosunkach Francji a prasa urządza 
liczne ankiety na temat uzdrowienia naszych 
parlamentarnych metod pracy. Zawsze gdy to 
słyszę — przypominam sobie z uczuciem me­
lancholii dawniejsze czasy i przenoszę się my 
ślą o  jakieś 40 kilka lat wstecz.

Wtenczas miał rząd w oczach parlamentarzy 
stów, którzy do rządu nie należeli, dość autory 
tetu a jeśli nie miał autorytetu, miał przynaj­
mniej dość prestigeu. Dzisiaj najbardziej niedo 
świadczeni parlamentarzyści uważają siebie 
za godnych teki ministerialnej i są głęboko 
przekonani, że ich obecność w gabinecie na­
tychmiast jego horoskopy i aktywność znacz­
nie podniesie. N :gdy z problemem władzy nie 
postępowano tak bezceremonialnie i nigdy 
głód władzy nie był tak siny jak obecnie. Za­
tarta się granica między władzą ustawodawczą
*  rządem. Parlamenty nie zadawalają się wy- 
focznie tern, że stwarzają ustawy, ba, uważają 
to zadanie za coś drugorzędnego. W  ich 0" 
czach gabinet nie jest więcej organem decyzji 
1 akcji, gabinet nie jest więcej już przed par­
lamentem odpowiedzialny ale w swej inicjaty­
wie swobodny. Parlamenty uważają rząd za 
.■woje biuro egzekutywy, które stale ma być 
podporządkowane parlamentowi i przez niego 
kferówaae. Wielkie komisje, które przedtem 
alaoowiły wyjątek, a po wojnie nagle stały się 
zwgułą, ponoszą główną winę upadku autoryte- 
to centralnych władz.

W  owym to anfydyluwjalnym okresie po­
przedzającym rok 1914 nie znano jeszcze tych 
stałych komisji. Dzisiaj wszystko się zmieniło. 
(Tworzy się te wielkie komisje nie jako z gó­
ry, chociaż nie odczuwa się nawet ich konie­
czności. Nie powołuje się ich już do życia dla 
pewnego dokładnie oznaczonego i ograniczone 
jpo przedmiotu. Ich przeznaczenie polega na 
tom, by przyjmować rozmaitego rodzaju wnio 
dk3 zależnie od dziedziny, dla której są kom- 
potentne. Reguły, obowiązujące ich powstanie
* rozwiązywanie, są ciemne i zależne od widzi- 
mise. Wystarcza czasem przypadkowa osobi­
sta ambicja, by stworzyć jakąś nową grupę 
ribo starą zr/sz-zyć. Czasem jedynjpi powo­
dem jest okoliczność, że się chce jakiemuś kan 
dydatowi umojżliwić wejście do komisji, 
którejby chętnie należał.

Ten to piękny nieporządek tamuje ustawo­
dawczą pracę w najnieprzyjemnejszy sposób. 
Ale w ten sposób powstałe organizmy wydo­
bywają z tego stanu rzeczy niezwykłą wie­
dzę. Ich przewodniczący, ich główn referenci 
wc'clają się natychmiast do szeregu osobisto­
ści oie wszego izędu. Jeśli nie są jeszcze mi­
nistrami, są przeświadczeni, że nie powinni się 
dłużej wahać, by nimi zostać a potrzeba du­
że skromności i bezinteresowność’, by sie n'e 
uważać za spadkobierców obecnych in!n strów. 
Na życzeń swe kr misji a’bo k lku j.,j człon­
ków zjawać się muszą członkowie m a  i nie. 
by odpowiadać na ro n pite kwestie, lec/ bv 
się dow edz eć. że ich byt jest zakweuioncwa 
ny. Podczas długich godzin, czasarrr przez 
całe dnie siedzą m nstrowie w tych komisjach 
muszą być jeszcze zadowoleni jeśli swern: w y­
jaśnieniami przyczynić się mogą do chwilowej 
współpracy między parlamentem a rządem.

By taką współpracę na stale ukształtować, 
byłoby rzeczą konieczną, by te wielkie konr- 
sie przez parlamenty oow^fane do ;om a cieszy 
!y się niezachw anem zaufaniem i byłyby w 
stanie wytępić raz na zawsze te wszystkie fan 
tasmagorje. które sę w n:ch rozwijają. Napew 
no znajdują się w regulaminie mądre postano­
wienia dla nniknięnfa zbyt długich dyskusyj. 
Skrócono czas mówcy ale z drugiej strony po­
jedyncze grupy wybierają obie same swych 
mówców : dętego mowy wetują sobie na ilo­
ści mówców co tracą na czasie. Czasami

się zdarza, że w imieniu tej samej grupy prze 
mawiają dwaj pełnomocnicy, którzy z rów­
nym oratorskim talentem zajmują dwa wręcz 
odmienne stanów 'dra. Nhleżnłbby '"'bu jało 
ści krasomóstwa koniec położyć. Parlamentar­
ny regulamin rzewiduje metodę nagłości, któ
rą przyjęto licem 1926 roku z obawy przed
katastrofą, /.adko z tej metody korzysta­
no, a dzisi; użają ją za sprzeczną z parla­
mentarną v\_ cią.

Muszę jednak być ostrożny i źle nie mówić 
0 tych wolnościach. Gdyby okazała się potrze 
ba usunięcia tych złych stosunków, pod które- 
mi nietylko my ale i inne narody cierpią i gdy 
by dlatego trzeba było pojechać do Wersalu 

tam poprawić naszą konstytucję, przyznaję, 
że wahał bym się taką podróż do Wersalu der 
radzić. Na szczęście chodzi teraz więcej o to, 
by poprawić raczej zwyczaje niż instytucje, a 
przy instytucjach chodzi głównie znowu o kwe 
stje regulaminu. Jeśli np. parlament przywią­

zuje wagę do systemu wielkich komisyj, nm* 
siałby sobie przynajmniej przypomnieć, że tej 
komisje powstały podczas wojny, poniewalj 
chciano uniknąć zbyt częstych i zbyt długich; 
publicznych obrad. A zresztą czemuż parła-* 
ment nie ma zrezygnować z tej nowej organik 
zacji i powróciś do dawnej, która przedtem 
wykazała swoją praktyczność?

Anglja słusznie chwali się tem, że w praktyk 
ce parlamentarnego życia nas wyprzedza i 
zawsze respektowała swoje tradycje. Mimo 
w Anglii nigdy nie istniały te wielkie komis 
a politycy angielscy byli bardzo zdziwieni, 
dząc, jak u nas te komisje funkcjonują, 
ją się jak nasi ministrowie mogą 1 nrcstaćl 
swym zadaniom i dziwią się, że mają tyle zara 
wia, by podołać ciężarom, które się na tófll 
nakłada. To, że nasi ministrowie nie korzysta - 
ią z weekendów, może jeszcze ujść, ale że nra-j 
szą marnować swój czas na dwie izby, któH 
;ych przywileje są mniejwięcej te same, i któ-j 
re odbywają swoje posiedzenia przez większa! 
część roku wywołuje zdziwienie po tamtej stt<4 
nie kanału**.

Briand kontynuować będzie w Londynie
politykę Tardieu’a

L o n d y n .  24. 2. PAT. W  związku z utworze 
niem we Francji nowego gabinetu spodziewają 
się. że Chauitemtpis zjawi się we wtorek w izbie 
deputowanych, od której otrzymać ma tęgo 
dinia votum zaufania. Jeśli oczekiwania spraw 
dzą 9ię Briand i Sarraut przybyliby do Londy 
nu we środę. Dzienniki dowiadują się z Pary­
ża, że Brłand, jako przyszły szef delegacji fran 
cuskiej w Londynie będzie w rzeczach zasadni 
czych kontynuował politykę Tardieu.

Te same dzienniki donoszą z .Waszyngtonu, 
że rząd Stanów Zjednoczonych liczy się z ewen 
tualnością nadania przyszłemu traktatowi roz 
brojeniowemu pewnego znaczenia traktatu poK 
tycznego. Zdaniem dzienników nie irlega wątpTi

wośoL że Stany Zjednoczone przystąpią Ido ta­
kiego traktatu.

Podkomisja ekspertów konferencji morskiej 
opracowuje dzisiaj sprawo zdanie specjalne, do 
tyczące tych kategoryj statków, które nie będą 
objęte właściwym planem rozbrojeniowym. Do 
tej kategorii zaliczono: zakładacze min, opan­
cerzone statki obronę wybrzeży, poławiacze 
mim, kanomierki rzeczne, motorówki i szalupy 
wojenne.

Skład delegacjji francuskiej
P a r y ż ,  24. 2. PAT. W skłau delegacji nai 

konferencję morską w Londynie wejdą: Chau- 
tomps. Briand. Lamoureux i de Fleoriau. ’

An?nestja dla komunistów we Francji?
Ostry atak przeciwko prani, Chautumps na łamach prawicowej „L ib e rie ”

P a r y ż ,  24. 2. PAT. W  kołach prawicowych 
i centrowych panuje wielkie zaniepokojenie 
z powodu stanowiska, jakie zajmie gabinet 
Cautempsa, w sprawie rozwijającej się coraz 
silniej we Francji i jej koloniach agitacji komu 

do i nistvcznej. W  „Liberte“ Kamil Aymard wystę 
j puje gwałtownie przeciwko projektowi amne­

stii dla komunistów, która stanowi część dekla 
racji gabinetowej. Oświadcz;, on, że obecna 
chwila jest na to zupełnie nieodpowiednia. Pre 
mjer Chautemns zamierza w ten sposób zama­
nifestować swoje sympatie dla agentów mo­
skiewskich, prosząc izbę o przyjęcie n? ich 
rzecz amnestii, w chwili, gdy ludność Paryża 
z trudem hamuie swój gniew przeciwkso agen­
tom GPU. zaczajonym w ambasadzie sowiec- 

„ , 7PC,-W autorom zamachu, którego ofiarą

gen. Kutjepow, gość Francji i w chwili 
gdy moskiewska „Prawda“ przynosi wieść o 
wysłaniu do Francji 40,000 dolarów dla wzmo- 
cnierda agitacji komunistycznej i organizacji 
rebelii w arrnjl francuskiej, gdy nareszcie agen 
ci sowieccy wywołali powstanie w lndochi* 
rach francuskich i bunt francuskich wojsk regu 
la mych w Tonkinie. Ogłoszenie amnestji vf 
chwili obeonej jest rzeczą niedopuszczalną.
Bez względu na pełne hpokryzji deklaracje, 
gabinet Chautempsa powinien upaść we wto­
rek. Francja nie dlatego wybrała w roku 1928 
nosła do parlamentu, aby miała paść ofiarą rzą 
du katerlowego. oddając ją i rei posiadłości ko 
lonialne na pastwę rewolucyjnej agitacji, sub­
wencjonowanej przez Moskwę.

Wyniki podróży berlińskiej Schobera
B e r l i n  24. 2. Urzędowo donoszą: Trzydnio 

we obrady polityczne między kanclerzem 
Austrii a rządem Rzeszy zostały dziś w  godzi 
naeh popołudniowych doprowadzone do końca. 
W  wyniku wczorajszych narad, dotyczących 
poszczególnych kwestyj h a ndlowo - poi Łt ycz
nych doszło dziś do porozumienia co do najwa 
żmiej szych. dotychczas nie załatwionych pawi 
któw przyszłego traktatu między Auistrją a 
Niemcami.

Wobec tego oczekiwać można z całą pewno 
śdą zawarcia traktatu w  masie najbliższym.

Załatwieniem pozostałych kwestyj szczegóło 
wych zajmą się delegacie obu krajów ntezwło | 
cznie po ukończeniu obrad konferencji w spra 
wie rozejmu celnego w Genewie.

P ow rót Schobera
W i e d e ń .  24. 2. PAT. W e Wiedniu oczekują 

powrotu kanclerza Schobera jutro we wtorek 
o godzinnie 9.30 przedpołudniem. Za najważniej­
szy rezultat podróży berlińskiej uważają we 
Wiedniu dojście do skutku porozumienia mię­
dzy rządem austriackim a niemieckim w  spra 
wie traktatu handlowego._______________________

Wieniec rządu polskiego ne 
grobie ambasadora Moore’a
N o w y  J o r K. 24. 2. PAT. Charge d‘affair«s 

Wiktor Podoski reprezentował -ząd polski nu 
pogrzebie ambasadora Moore w Pjteunrgu i zio 
ty ł  imieniem rząoit wieniec.
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Paracoks Chautempsa
Lewica i prawica parlam entu francuskiego

(K) Nowy gabl-ot francuski oznacza właści­
w ie powrót do dawnego kartelu stronnictw 1© 
wicowych, z tą tylko różn.cą, że socjaliści ni© 
weszli óo gabinetu, i odnoszą się do niego z ży. 
czftwą ututtralmością. .lest to niezwykle cieka­
w y  eksperyment, albowiem mieszczańska lewi 
«a  ni© chcca.a się uchylić od odpowiedzialności 
aa rządy, chociaż właściwie w panlamencie ni© 
posiada większości. Paradoks a litość sytuacji 
poie&» aa tem, ż© do steru doszedł rząd lewico 
wy, chociaż większość parlamentu jest raczej 
prawicowa.

B jśniy należycie sobie zdali sprawę z diziwa 
czoości sytuacji nowego gabinetu we Francji', 
maćtry okjum na obecną konfigurację francu­
skiego pariamentu. Musimy sobie przypomnieć, 
że we francuskim parlamencie nie istnieją par­
tie o jakiemś wyraźnem obliczu i nie powinniś 
my się Łudzić polityczną nomenklaturą tych roz 
maśtycfa pariamenła nnydi frakcyj, które mają 
bardzo rewolucyjne szyldy, ale zupełnie re­
akcyjną treść Parlamentarne trakcje nie mają 
ściśk określonych politycznych programów, al 
bowiem od wyborów a bardzo często w ciągu 
tej samej nawet kadencji parlamentarnej zmie 
niają swoje oblicze, swój skład, a bardzo często 
swoją nazwę. Nasze pojęcia o politycznych par 
tjach będących wykładnikiem pewnych sił 
istniejących w społeczeństwie działających na 
podstawę bądź co bądź istniejącej jakiejś dyscy 
pliny partyjnej, nie mają zastosowania do tych 
grup które są w stanie ciągłej płynności. Po­
za socjalistyczną i komunistyczną partją mają 
chyba jeszcze radykałi swój stały aparat w y - ' 
boreey, a wszystkie inne nartje stanowią tylko 
luźne grupy zależne od chwilowej konstelacji.

Trudno więc przychodzi się zorientować w 
skomplikowanej sytuacji tej dziwnej partyjnej 
geometrji, a jednak taka próba orientacji jest ko 
sieczna. Francuski parlament składa się z 605 . 
mandatów, z  których teraz obsadzone są tylko | 
596. Na najskrajniejszej lewicy sędzi 14 komu

nisfców. Po nich idą socjaliści, którzy mają stu 
posłów. Ich sąsiadami są radykałi, którzy po 
doliczeniu małych grup, liczą około 130 do 140 
posłów. W  łone radykałów znajdują się już roz 
maite odcienie od lewego skrzydła pod prze 
wodnictwem Daladiera poprzez grupę obecne­
go premjera Chautempsa do centrum, któremu 
przewodniczy Herriot i do prawego skrzydła, 
któiemu przewodniczy obecny minister mary­
narki Sarraut, minister sprawiedliwości Steeg, 
byli ministrowie Clememtel i Cail!aux. Następnie 
idzie mała grupa socjalistycznych republ ,tanów 
pod przewodnictwem Brianda i Painlevego. li­
cząca 18 posłów, a potem radykalna iew.ca pro 
wadzona przez obecnych ministrów Louchcura 
i Danielom licząca 50 posłów. Oto stronnictwa 
popierające obecny gabinet.

A teraź przejdźmy do prawicy, która *po::osta 
je w  opozycji do obecnego gabinetu. Zaczynają 
ją lewicowi republikanie, tj. grupa Tarciem li 
cząca około 60 posłów, potem grupa Fra nikł na 
Bouiliona z 18 posłami, grupa Maginota z 30 po 
słami, grupa Marina ze 100 posłami, wreszcie 
najskrajniejsza prawica licząca około 20 po­
słów.

Widzimy więc z tej konstelacji parlamentar­
nych frakcyj, że bez poparcia' socjalistów gabi 
net Chautempsa nie wytrzyma pierwszego po- 
siedizenia parlamentu. Jak wadomo w łon;e 
socjalistycznej frałfcj zwalczają się namiętnie 
dwa kierunki, z których jeden reprezentowany 
przez Pawła Bonoou-ra jest za wstąpieniem so 
c ja listo w do koalicji lewicowej, a drugie skrzy 
dło pod przewodnictwem Bluma stoi na stano 
wisku walki klasowej i jest za wstąpieniem so 
cjali-Sitów do rządu tylko wtenczas, kiedy socjali 
ści będą mieli większość. Zwyciężyła w prakty 
ce orjeutacja Pawła Bor.coura, chociaż w teo-rji 
ostatni nadzwyczajny kongres socjal'stycznej 
part# francuskiej wypowie dział .się za stanowi 
skieni Bluma. Nie po raz pierwszy teorja me 
zgadza się z  praktyką...

banknotów
Czy skt oskarżenia n .c ie  a rę  opierać na podsłuchu telefon e ny.n l

W a r s z a w a .  24. 2. PAT. W  Sądzie Apela 
cyjmyrn w W arszawę zakończyła się dzisiaj 
ciągnąca się od dwu tygodni sprawa bandy fał 
szerzy otwockich z Szpitale w! czerń na czele, o 
skarżonych o podrabianie pieniędzy i zamordo 
wanie swego wspólnika Rafajlow cza. Sąd ape 
lacyjny zatwierdził wyrok Sądu Okręgowego 
zmieniając tylko kwalifikację czynu w stosunku 
do oskarżonego Rosenfelda. którego uniewin 
.niono z zarzutu zamordowania Rafajlowicza. 
jednakże skazano go również na 12 lat ciężkie

go więzienia za podrabiane banknotów. Po 12 
lat ciężkiego więzienia otrzymali zatem: Szpi- 
talewicz, Rosenfe a, Goldginger, Rosenwald 
Szajman. Wj,rok ten łączy się z ciekawą spra 
wą podsłuchu telefonicznego, gdyż przez wyda 
nie wyroku skazującego, Sąd Apelacyjny uzaiał, 
że wymiar sprawiedliwości może korzystać z 
materiałów dostarczonych przez podsłuch fele 
foniczny, oskarżenie bowiem opierało się na roz 
mowie telefonicznej, prowadzonej pomiędzy o- 
skarżonymi, a podsłuchane, przez policję.

Wykrycie zamachu na Trockiego?
Zn aj ta niemiecka firma wydawnicza Fischer 

w  Berlinie, której nakładem nkazuja się książ 
ki Trockiego, otrzymała z Pragi czeskiei od 
dziennika łler.ycłta j s* z ostrzeżeniem że prze 
bywający w Pradize emigranci rosyjscy, 
b. e Mońkowie białogwardyjskicih formacyj przy 
gutowują zamach na Trockiego. Zamach ten 
miał być wykonany w miejscu obecnego zamie 
’ zka-nia Trockieg-o. tj. na fzw. Wyspach Ks ą 
żęcych w pobliżu Konstantynopola. Auto-r listu , 
zaznacza, iż nie jekt sympatykiem Trockiego, 
ale interesuje się żywo kolejami życia banity 
sowieckiego. Z kół opozycji komunistycznej w 
Berlinie niezwłocznie powiadomiono Trockiego 
o treści listu. Władze niemieckie zainteresowa 
ły  się tą sprawą ,a turecka ambasada w Berh 
nie otrzymała odpis wspomnianego listu.

125 osób zatrutych na bankiet e
S a n  F r a n c i s c o .  24. 2. PAT. Po bankie 

cle. wydanym przez arinję zbawienia 125 osób 
zacne rowało z objawami zatrucia. Stan 20 cho 
rych ju t  krytyczny.

— „WESELE PRZY LATARNIACH", opera 
J. Offenbacha, w wykonaniu młodocianych śpie 
waków wiedeńskich od lat 6— 14. dana będzie 
w czwartek, 27 bm. w Starym Teatrze. W  d<ru 
giei części programu znakomici młodzi śpiewa 
cy pod art. kerownictwerr dyr. R Knopełwie 
sera odtwonzą szereg pieśni, któremi dla czy 
stości brzmienia i dynamiki budzą we wszyst­
kich centrach muzycznych zachwyt wśród pu 
blicznośct

Wiedeń, 21 2 PAT Waluty i dewizy: Berlin
169.27-169.7, [Budapeszt 123.93-124.23. ‘Bukareszt 
4.20 i siedem ósmŁli <io -1.22 i siedem ósmych, Lon 
dyn 34.47 i jedna czw do 34.57 i jedna uzw, Nowy 
Jork 708.85-711.35, Paryż 27.72-27.S2, ^raga 20.98
i pół do 21.06 i pół. Warszawa 79.43— 79.71. Zu 
rych 136.73—137.23, Amerykańskie 705 70— 709.70 
Niemieckie 169.02— 169.62. Szwajcarskie 136.40— 
137.20. Czesike 20.95— 21 07.

Papiery wartościowe: Tureckie 23 i pól, Ziele 
r.iewi ki 48.60, Galicja 35.90

Oświadczenie p. Przybyszew­
skiej w sprawie Bolesława 

Pr zy by sze wskiego
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  24. 2. (Sir) Władysława Przy 
by szewska, ogłasza następujący list otwarty: 
„ W  prasie polskiej pojawiają się od czasu do cza 
su wiadomości o działalności Bolesława Przy­
byszewskiego, naczelnego dyrektora konserwa 
torjum muzycznego w Moskwie, przyczein pod 
kreślący jest specjalne fakt. że jest on synem 
S-tanisława Przybyszewskiego.

Najbliższej rodelnie zależy na tem. ażeby po­
dać do wiadomości ogółu, żc zmarły miał tyl 
ko ieetnego legalnego syna Zenona, obecnego wi 
ce konsula sizwedzk-lecjo w Londynie. Bolesław 
Przybyszewski jest synem p. Fpftłer. Żydówki, 
z którą Stanisław Przybyszewski miał stosu­
nek przez pewien czas w Berlinie. Po ukończę 
ni-ti gimnazjum w Węgrowem Bolesława wzięli 
na wychowanie rodzice Stanisława i uzyskali 
zezwolenie władz na zm anę nazwiska Fmder 
na Przybyszewski. Bolesław (Przybyszewski no 
berał lekcje u wybitnych kompozytorów pol­
skich. Po wywiezieniu go tako poddanego pru 
ski-ego w głąb Rosji, wszelki słuch o nim zagi 
nął. Dopiero po wojnie usiłował Stanisław Przy 
byszewski n-awiązać z nim kontakt, zadając od 
niego bezwzględnie go unormowania stosunków 
z rządem potel m, a gdy to r.ie nastąpbo, w y 
rzekł się go zupełnie".

Zgon wybitnego historyka 
polskiego

L w ó w ,  24. 2. Dziś w nocy zmarł po spóż-  
n onej operacji woreczka żółciowego dr. Jat 
Ptaśnik, profesor historji średniowiecznej na 
Uniwersytecie lwowskim, członek Akadem? 
Umiejętności.

Pogrzeb we wtorek 25 bin. o godz. 3 pot.

Pozd&nie nagród zwrcicz.- 
tom tMrnielłi hokblowego
K i y n i c a .  24. 2. PAT. W  niedzielę wieczór

odD-yło się w sali Domu Zdrojowego w Kryś ioy 
uroczyste rozdanie nagród zwycięzcom tsurmieji 
hokejowego o rrmstir zos wo Polski. W  Tnie au* 
Polskiego Związku Hokejowego przemawiał 
dr. Polak ewicz, dziękując komisji, zdrojowe, za 
serdeczne przyjęcie drużyn. Następnie roztarto 
nagrody. Pierwistzą, kryształowy pimar i sre­
brny wieniec laurowy otrzymał AZS Wa-rsza 
wa, drugą „Pogoń" (Lwów), trzecią ..Legia14 
(Warszawa). Pozatem „Czarni" (Lw ów ) otrzy 
mali srebrne żetony a goście zagraniczni poda 
•'unki w postaci wyrobów ludowych.

Aresztowi? n’e fałszerzy wiz dla 
imigrantów w Nowym Jorku

N o w y  Jo r k .  24. 2 P a T. Na skutek doo.e- 
sień policji warszawskiej aresztowano tu kilku 
osobników pod zarzutem fabrykowania fałszy­
wych wiz dii a imigrantów polskich.

Kobieta na krześle elektrycznem
N o w y  Jor k ,  24. 2. (A W ) Wykonano tu 

wyrok śm erci na osobie skazanej niedawno ko 
biety. Jest to już 27 wypadek w Stanach Zje­
dnoczonych wykonania wyroku śmierci na ko­
biecie.

P O L  S I Y L E s !
Nowa urządzona fabryka szyldów i wyrobów 
metalowych, Sp. z ogr. poreka. Biała dostarczamm gumna
jo  cenach bezkonkurencyjnych i bardzo szyb­
ko Zastępstwo na Malopolskę Sz, Weinberg 
Kraków, Skaw ńska 1U. Subzasiępcy w każdem 
•fieście i> ytaiowem poszukiwani.
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Gwarantowane, pełne

s
Mleko i śmietanę •
zwj kłą Nr. I. —  półkreirową Nr. II. —  o 
kr« mową Nr. III. —  higieniczne, szcze- «  
golnie dla dzieci, odkażone sposobem •  
i aparatem *

1 Doktora Stassano! •  £
•  z Instytutu Pasteura w Paryżu dostar- •
•  cza jedynie ®

! KiHHIIWIKI ! 
! 01111 !

•
m a
•  ul. Lubicz L. 40. T-eŁ 24-90 i jej filje: J
•  uL Sw. Jana L. 3. Teł. 33-83 •
2 uL Zwierzyniecka L. 33 «w a
•  uL. Madaiińskiego L. 7 e
•  ul. Kałwaryjaka 34 f-a Dębskj. Tel. 1707 •
•  D o tttw a  «ko domu S
!  stale w zamkniętych butelkach, na za- J 

mówienie w Centrali lub w filjach.

• • •

WIĘKSZI przeddębtot.
■ano w  Tarnowie poszu. 
fe*e samodizietaego bu 

EfcOWBCy 1 ko- 
napuuth—j.  Zgłoszeń, 
do Adm. -N. Etołenuka" 
Sod „Tasoów". 267*

KONCYPJENT rotyoo- 
■n-mny poaatńriwany do 
perotg .urfW ł. 2*0  aasię 
pcoeco prowadzenia kan 

suka oteaddel w  
pcowtocii- Zgłoszenia a
adhwfcata Dra L S cb t» 
ta i w  Kraiwwiei oL W ie 
topcie L. 24._____________

PRZEDSIĘBIORSTWO 
febryczne w  Krakowie
— poszukuie ureedtalta / 
Wnżafe pralotykn Woro­
wa, wiadt i«be«o iecy- 
kfcm wemiecicim, od za- | 
caa lub od 1 aianca. Zgto 
aseota pod „Referencje < 
do Adm. ^N. Doieandka" 

258*

-tat Paaad p a m ta ^  ^

PRZEJMĘ poeedę maga­
zyniera ksb kasjera za 
kaucja ZU. 5.000 w waek- 
soem pnzCTj5.iebjOTStwie 
ewentuujnie przestąpię 
do spółka Zgłoszenia pod 
„Solidny" do Admin. „N. 
Dziptmfca" 262g

AKWIZYTOR inteligent 
ny, z hraoży spedycyjnej 
natychmiast poszukiwa- 
ny. Wiadom >’ść pod „E 
gzysienc:a“ do Aditn. „N j 
Dziennika". 459x j

MAGAZYNIER z długo ! 
letnia praktyka poszuka : 
je posady, może ewentu- ; 
i 'me podróżować lub in 
kasować. — Na żądano i. 
przedłoży świadectwa 
kaucję. — Zgłoszenia pod 
„Magaizywer" do Admói. j 
„N. Dzie-nnika". 234g 1

SPÓŁKA — przystąpię y 
kapitałem 20 do 30 tysię­
cy. Zgłoszenia z krótkim 
ojjLieru przedsiębiorstwa 
do „Rmcihc~‘. ud. Szczepań 
ska, pod , Rentowność".

472r

POL SZYLD! Nowa urzą 
dzoua fabryka Szyldów 
i wyrobów metalowych 
Sp. z 0«r. poręka, Biała 
dostaraa — SZYLDÓW  
EMALJOWANYCH, po 
cenach bezkcnk>irenn;y;>- 
nyah 1 bardzo szybko. —  
Zastępstwo na Małopoł- 
skę: Sz. Wemberg Kra­
ków, Skawińska 10. Sub 
zastępcy w  każdetn mic 
icie powiało wem posau- 
kewaai. 352x

4  feata  I wyehewanieip
m r ~  km
ABSOLWENTKA Oazo. 
41 (Żyd.) poszukuje 1 J_- 
c j j aa śLroamy^h waran 
ca. ?i w  zakresie sokół po 
wsŁocipiych i śre&rrich. 
'Zgłoęfcenśa pod „Absol­
wentka" do AtUn. „No w. 
Dziennika". 483i

^  iudr b

WYNAJMĘ pokój wraz 
z maszyną do szycia kra 
wczyni na cały dzień. —  
Zgłoszenia: Choczoier, ui. 
Brzozowa 12, III. piętro.

264g

RODZINA (Żyd.) przyj­
mie na mieszkame pa­
nienkę z utrzymaniem. —  
Zgłoszen:a: Dietla 73, II. 
pięfcroi. front. 389x

POKÓJ UMEBLOWANY
z osobnem wejściem do 
wynajęcia dla urzędnika 
od dnia 24 lutego. W ia­
domość: Dainielowa. ui.
Długa 33. III. piętro.

218bp

Panie i Panow ie, Pam iętajcie!
le najtańsze artyknty kosmetyczne, krajowe i zagraniczne 

n a jtan ie j nabyć można tylko u firmy:
D C D E B S M C ^ I A M  hartowny skład 

19r  mydeł i perfum
Kral ów , u!. K rzkcwska P.. 7 'w  afem.il
UWAGA! Przy kniriem zakupcie dodaje się b ezp ła tn ie  

przedmioty kosmetyczne. 482x

K J U K G V  i  I i E j i  F ’ M  •  ; Ł f §
MATEMfCŁY NA ł  i t§ 14 0Y. R J

poleca fabryka iiranek
M. W E I T Z ,  KRAKÓW, UL. GRODZKA L. 71
obok Wawelu końcowy sklep. — Telefon Nr. 1858

K to interesuje się lamera 
to gra n fumach 
to chce pczmać kino

ten czyta

KURIER FILMOWY
zawiere

Najciekawsze artykuły 
ajaowsze artykzWy 
^■ładniejsze ilustracje

i jest najtańszem pismem c-bna 30 gr. 
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Sekretarz redakcji: Józef Eryd

prenumerata zapłacona do 15 httego 
tylko Zł. 2‘50.

■ o a n m m a a n n B H n M  i

tw u d n io ii y kyrs sałatek  
i ksitspek

odbędzie się dnia 26 i 27 b. m. o go Oz. 6-tej po­
południu, — w  lokalu szkoły ^Ognisko Pracy" 
przy uJ. .Siolarskicj 15, I. piętro. Wpisy 1. infor­
macje w kancelarii sakoły przy ul. Niikdajskiej 
L. 9 codziennie z wyjątkiem soboty od godz.
9—2-ej.

O n c u l a c ^  ,ui cepotrzebda
o ile Patii używa moją opatenowaną siatkę 
w trwałej ondulacji wodnej. Zapomocą zw y­
kłej wody osiągnie Pani każdą żądaną formę 
włosów. — W  razie niepodobania bierze się 
z powirotem. Cena 5 złotych. —  W ysyła się 
wyłącznie za poprzedniem nadesłaniem ceny 
R. J. Schulz, Poznań, Rybaki 7—8. 386

Reklam a dźw ignie h an dlu !

TROCHĘ HUMORU

W YM OW NY PRZYKŁAD.

TARGI WIEDENSKCE
od  9 -1B  m arca 1030 (R otunda cm dnie 1# m arca ) 

W ystaw y sp ec ja ln e :
Salon  m odnych fu tor - W lrd a ń tk ia  w yrab y  daeSana 
i p oń c zo s zn icze  -w y s ta w a  m eb li - W ya law a  rek lam y

WYilliIłGD&iyii WnTŁWA iiliOlHOŁOr i dSTOClKLI
W ystaw a u rządzeń  h o te low ych -W ys ta w a  artyku łów  
sp o żyw czych  S d e lik a tesó w  - W ystew a arch itek to ­
n iczna I budow y d róg  - W yna lazk i I n ow oócl z  dale 

dżiny tech n ik i 
P ok azy  w zo ró w  gosp od ars tw a  ro ln ego  I Bei e e g o  
3. AU STR JACK A W Y S T A W A  B YD ŁA  O P A S O W IO O  

(od  14—1® m arca  1930)

Wiza wgazcowa niepotrzebna. Paszpor. zagratń- 
ozmy i bilet wejścia na Wystawę uipowazzaają do 
przekircczeniia granicy austriackiej. Wiar Lanej- 
towa czechosłowacka zbędna. — Zniżone ceny 
pnzeja-ztn na kolejach polskich, niemieckśdi cxe- 
chosłowackich i austirjaoldch, jak rówi ies m I -  
njach lotniczych. — Wszelkie .informacje oraz. ił- 
lety wejścia (po 8 zł.) otrzymać można przeć
WIENER MESSE —  A. CE. ta II :K YIL
Podczas trwani a Wtooennych Yargów 1 y«ł<a<* 
—  w biurze toforatacyjuem w  L/iaioa, Pwwło* 
Austriacki (Oesterr. Messebaus) jak  również •  
honorowych przedstawicieli w  Krakowto: Afc- 
strjacki Konsulat, uu Wolska 4, I. piętno; fata 
Handlowo—t* tzemysłowa; Sp. Moc. dU ittędz^- 
narodowego "ramsportu. Scbeófcer i Staa, oL PafL 
sika 9; Związek Stow. Kupieckich Małup hau Ł -  
chodnieł, uil. Grodzka 43- Poiskie Biuro Pocjróży 
„Orbis", Rynek 33, Telef. 10—40; Polskie Biuro 
Podróży ..Orbis", Sp. z o. o., D-od&ws_a 46.

Dnia 12 tnaPca 1930, w wielkie) wiedeńskiej sal: 
koncertowej odbędzie się w i-elka

RE U ' J A  M O D Y
salonu Mody Julluc Krupnik

Wien VII. aalserstrasse 115
Zademonstnujemy około 500 modeli wiosennych 

przy  udziale pierwszorzędnych artystów. — Re­
ze rw ow an ie  miejsc telegraficznie! 424m

Ź V  C I E  P Ł C I O W E !
Likwidasju Wydawuiolwu „Świt*. FiJma istniać 

Ijędiie tylko do 31 grudnia 1980 r. Kei<jZ,lti za bezcen!
10 cennych po*ytec7.n\ch ksiąJeif tylko ia !
1) Df Jozan: .Zycie płciowa kobiety". Port 
lekarski. 2) Dr. Werner „Lekarz domowy — iris:
Lecżenie wszelkich chorób. 8) Dr. Misiewloz: Syn.o 
gwałt męiczyin — kobiet*. 4) Dr. WaJningar: 
„Tajemnica koblat i mężczyzn* S) Dr. Korabławfac°
„Choroby waoeryocna". Dodajamy 5 innych, poży­
tecznych kaią&ek. razem 10 kaiąłek tylko »fl S xJ 
Wvsylamy za gotówkę lub za zaliczką pocztową na 
wydatki załączyć zł. 1,50 (można znaczki pocztowe)
Ogłoszenie załąe?yć, Warszawa- Bedakcja .,8wit4< W *
^owowlejska 31- A.

A A A A A A A A A A Ś A A A a 4

AGENTKI
pt>sz.ukiwauę do prywatnej sprzedaży 
artykułów hygfjeit.icznych dla pań. Panie 
dobrze preze-:ujące się oraz z dobrą wy 
mową matą pierwszeństwo. Oferty z re- 
ferenaami kierować pod ,J3obry zysk" 
do Adm. „Now. Dziennika". 429*

Żebrak: Jestem ofiarą rozrzutnej żony, dzie- ; 
ki której teraz tak wyglądam 

Mąż: Dostaniecie 50 groszy, je ś f pozwoli­
cie, bym was pokazał mojej żonie.

41 S p r z e d a ł

ZAKOPANE. Wil!ę-peu- 
sfonat 15 wblkacyj, mne- 
blowanie nowoczesne u. 
rządcemę, gaiaż — aogo 
dmę waiunk: zaipł-ty — 
stprzeda okazy jnie za 65 
tysłęcj złotych Ajencja 
Sietruaiłowsk ieg o, Zako­
pane. 407s

FABRYCZNY Skład Dy. 
wanów orientalnych, —
Wytwón.ta Mintów arty 
stycznych. Cepy acok.e 
— warunki dogodne: 
Grltaenowa, Kraków, Tar 
Iowska 6, I. piętro, bocz 
na Zwienzyndedalej.

445x

MFBLE kucht i & w pi er 
wszerzędntm wykonaniu 
poleca nowo założony 
magazyn. Jasna 8.

2927x

12 l . 5 0 0 1 .
4 f o t o g r a f i n

d e  leg lłym ecjl

6 n.

6 f o t o g r e  f i l i
kartkowy cL

fo to  „A D E LA ”
KRAKÓW 

ulica Grodzka 49

INTERES galanteryjny' 
w śródmieściu dobrze 
prospenuiląc,” , wiraż z ca­
łym zapasen towarów 
z powodu wyjazdu d« 
sprcedanla. Wiadomość 
□ od „Hizystet. Jr L800" 
do Adm. JS. Dziccakr" 

270g

Wydawca: Za Spółkę Wy<f ...Nowy 
Redaktor odpowiedział y . Zygtryd Moses. —

Dziennik": Zygmunt HochwaH Redaktor nacretay: Dr. Wilhelm Berkelhtmtmer- 
Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzesskowcj 1, pod zarządem MakrynJ»jafla betonu*


